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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południa 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

"Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Adm inistraeyi

tf UUUCOW
. -  Biuro Redakeyi i Adm inistraeyi

ulica “Wałowa JSr. 29. —■ Listy należy frankować. — 
ReWamacye otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską41 
wynosi z a li  ćwiererocze w miejscu 3 zł. 
pocztą 4 zł.; za miesiąc kwiecień w 
miejscu 1 zł., pocztą i  zł. 35 ct. -— 
Z „Przewodnikiem1* za II ćwiererocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct.; za miesiąc kwiecień w miejscu 
1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. P re ­
numerata na „Gazetę" przyjmuje się 
tylko od 1 lub 16 każdego miesiąca"

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego o. i k Apostolska Mość raczył

nąjwyższem postanowieniem z dnia 31 m ar­
ca b. r. nadać najłaskawiej prezydentowi
miasta Lwowa, Aleksandrowi Florentynow i
J a s i ń s k i e m u ,  w uznaniu jego zasłużonej 
działalności order żelaznej korony trzeciej 
klasy.

Prezydent e. k. krajowej dyrekcji skar­
bu zamianował koncypienta dr. Kazimierza 
L u e z k i e w i c z a koncypistą skarbowym ga­
licyjskiej prokuratoryi skarbu.

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę 
poezmistrza w Jazłow eu ekspedyentowi po­
cztowemu z Grodziska, W ładysławowi H e ł -  
c z y ń s k i  e m u ,  zaś posady ekspedyentów 
pocztowych- w Wojtkowej ekspedytorowi po­
cztowemu Ignacem u B u e z m i e , w Żabiu 
ekspedyentowi pocztowemu Michałowi W e r -  
J a n o w s k i e m u  a w Dawidowie kandy­
datce pocztowej Józefie W i ś n i e w s k i e j .

W  myśl rozporządzenia wys. c. k mi- 
^ t e r s tw a  spraw wewn. z dnia 18 września 
1875 odbędą się e g z a m i n a l e k a r z y  i 
w e t e r y n a r z y  przepisane rozporządze­

niem  vTeX Ł y ­
skania stałej p o sa d y  w publicznej służbie 
zdrowia nrzy władzach adm inistracyjnych w 
maiu b ? a to dla lekarzy w K r a k o w ie ,  
zaś d l a  weterynarzy we L w o w i e. Prośby
o przypuszczenie do egzaminu mają byc
wniesione najdalej do 15 kwietnia b. r. do 
c k N am iestnictw a we Lwowie przez w ła­
ściwe e k starostw a i zaopatrzone w dowo- 

y  w y m a g a n e  §. 7ym względnie I7ym po­
wyżej powołanego rozporządzenia

7 P re z y d z u m  c. k. Namiestnictwa.
We Lw ow ie, 1 kwietnia 1880.

w  czasie od 10 aż do 20 marca zaszły w 
wystąpieniu i przebiegu chorób nagm innych 
w krain następujące zmiany . __

O s i a  wybuchła w 9 miejscowościach 
7 powiatów, a to w Ostruszu i Siedliskach 
powiatu grybowskiego, w Sieprawie i Olszo- 
wieach powiatu wielickiego, w Bulowicach 
powiatu bialskiego w Suchej Woli powiatu 
gródeckiego, w Długopolu powiatu nowotar­
skiego w Łyczańce powiatu nowosądeckiego 
i w Starej wsi powiatu limanowskiego; wy- 
gasła zaś w 13 miejscowościach 9 powiatów, 
a mianowicie w Berdeehowie, Gródku, L ip­
nicy wielkiej, Lipniczce i Bobowie powiatu 
grybowskiego, w Laskach powiatu nowotar­
skiego w Lubzinie powiatu ropezyckiego, w 
Kupczyńcach powiatu tarnopolskiego, w Mor- 
darce powiatu limanowskiego,., w Wierchomli 
powiatu nowosądeckiego, w końcu w Kętach 
i Lipniku powiatu bialskiego i w mieście 
Krakowie. _ . .

D u r  p l a m i s t y  wybuchł w 5 miej­
scowościach 4 powiatów a to : w Białkow- 
cach i Bzowieach powiatu złoczowskiego, w 
Ostroszach powiatu grybowskiego, w Czaba- 
nówee powiatu husiatyńskiego i w Cieszy­
nie powiatu jasielskiego ; wygasł zaś w 3 
miejscowościach, m ianow icie: w Więzowni- 
caeb powiatu jarosławskiego, Dydiatyezu po­
wiatu mościskiego i w Wysocku wyżnem po­
wiatu turczańskiego.

D u r  b r z u s z n  y^ w ybuchł w 7 m iej­
scowościach tyluż powiatów a t o ; w Skale 
w powiecie borszczowskim, w Bronicach w 
powiecie drohobyckim, w Lackiej woli w po­
wiecie mościskim, w W ierzbnie w powiecie 
jarosławskim, w Gnońcu w powiecie jawo­
rowskim, w Drozdowicach w powiecie pize- 
myskim i w Deiimii w powiecie żydaczow- 
skim. W ygasł zaś w 7 miejscowościach b

„ otrzy- 
do końca 
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powiatów, m ianow icie: w Chronowie i Mo­
szczenicach w powiecie bocheńskim, w Ty­
mowie w powiecie brzeskim, w Podłuhach 
w powiecie jaworowskim, w Krościenku w 
powiecie krośnieńskim, w Zalesiu w powiecie 
niskim i w brzęczkowej woli w powiecie 
przemyskim.

B ł o n i c a  (Diphtheritis) wybuchła w 
7 miejscowościach 5 powiatów a to : w Poj- 
le, Ńowicach i w Kropiwuiku w powiecie 
kałuskim, w Chomiankówee w powiecie 
czortkowskim, w Janowce w powiecie doliń- 
skim, w Milatynie w powiecie gródeckim  i 
w Karlowie w powiecie śn ia ty ń sk in i; wyga­
sła zaś w 6 miejcowościach, a mianowicie : 
w Oleksińcaeh w powiecie borszczowskim, w 
Hucie starej w powiecie eieszanowskim, w 
Nadziejowie w powiecie dolińskim, w Horo- 
dnicach w powiecie horodeńskim, w Korni- 
ezu w powiecie kołomyjskim i w Pawełczu 
w powiecie stanisławowskim.

P  ł  o n i e a (szkarlatyna) w ybuchła w 
Geryniaeh w powiecie dolińskim, w Rzeczy- 
czanaeh w powiecie gródeckim i w Caryńsku 
w powiecie liskim.

O d r a  i k o k l u s z  nie przybrały wię­
kszych rozmiarów.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 28 marca.

CZĘŚĆ HEURZĘDO W A
Lwów, 6 kwietnia.

Między programem, który stawia 
stronnictwo jakiekolwiek wśród akcji 
wyborczej, dobijając się większości i 
władzy, a tym, który osiągnąwszy cel 
walki później w życie wprowadza, za­
chodzi taka sama różnica, jak między 
teoryą a praktyką. W programowych 
mowach kandydatów zawsze mieszczą 
się najszlachetniejsze zasady i najro­
zumniejsze pomysły, wszystko łączy 
się w całość systematyczną i wróży 
najpiękniejsze rezultaty, a gdy później 
wypadnie wykonać to wszystko na tle 
danych stosunków i w zastosowaniu 
do praktycznych potrzeb i wymagań
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.bleb gotowy, ale bez wdowy,

(Ciąg dalszy.)

Pani Modliszewska, potrzebująca zwykle 
pieniędzy, wyjechała do m iasta, F ranus ko­
rzystając z jej nieobecności, i aby nie zapo­
mnieć tego, co się dotąd nauczy ł, postano­
w ił ćwiczyć się w tańcach już u siebie w po­
koju. Skoro więc ukończył lekeye z dziećmi, 
Wyprawił ich gdzieś na zabawę, a sam ze 
szczotką do zam iatania, bo tak jakoś szło mu 
najlepiej, rozpoczął owe cudackie skoki. W y­
śpiewując głośno nutę w alca , tańcował tak 
energicznie % ową szczotką, że nie uważał, 
,]ak z sąsiedniego pokoju ciekawa Krajesia 
przez drzwi uchylone przypatrywała się te- 
ttm wszystkiemu. Eie pojmując co to wszy­
stko znaczy, była Irzek o n an aj że pan guber- 
her zw aryow ał, więc, dalej do arendarza po 
ratunek.

Herszko przybiegł co tchu do dworu 
z potężną laską w ręce i raptom  wszedł do 
pokoju pana Franciszka.

Go Nr pan wirabia! — zawołał, sta­
jąc w obronnej pozycyi przy progu.

Franciszek mocno się zażenował tem 
hagłem wejściem żyda, porzucił ezem prędzej 
szczotkę, i aby nie tracić miny, zaczął się 
śmiać z przestrachu arendarza....

Lezę się tańczyć — mówi do niego.. .

— No, ale tu wszyscy wc dworze my­
śleli , co pan dostał jaki bzik do głowy..--

— W idzisz , pani mi pokazała jak się 
tańczy, a ja  sobie chciałem spróbować....

—  Ny, a na co ta szczotka?
— To jakby kobieta.... Nie mam z kim, 

to muszę ze szczotką.... Siadajno Heiszku, po 
gadamy trochę.

Herszek usiadł na krześle, i głaszcząc 
dolikatDie palcami siwą brodę, namys a się,
od czegoby tu zacząć.

— Ny, to ja teraz już wiem, na co pan
tak z panią przebywa w sali—

—  Bo pani uczy mię tańczyć-..
— Chwalić Boga, to takie dobre jest 

pan i, co niech Bóg da każdemu. Ona i dla 
nieboszczyka męża była taka jak ; J 
sługa, jak d o k tó r -  Wie pan , co ona jemu 
wszystkiego uczyła.... Kto takie pa 6 
miał za żonę, będzie szczęśliwy—

— B a, ale kto będzie m iał?
Zyd spojrzał filuternie na F ianciszto, 

który poprawiając wciąż bujną czuprynę 
sów, chodził niespokojny p °  p°k°Ju-

— Ja nieraz już mówił pani, czemu 
ona sobie jakie mąż nie weźmie. ■

—  A ona co? -  rzecze, zatrzymując
się przed arendarzem. .

— Oua, jak każda pani co jest delika­
tna, powiada : mój Herszku, cóż chcesz, ma_ 
kogo gwałtem ciągnąc? Żeby mi się t i a _ 
porządny jaki człowiek, uczciwy, znający się 
ua gospodarstwo....

— Tak pow iedziała, tak ?
— I nie raz....
— H m , hm.. . — mruczał Franus, cho­

dząc i medytując. — Słuchąjno Herszku 
m ów i, zatrzymując się przed arendarzem
a gdybym tak ja ?...

— Dlaczego nie ? Pan jej bardzo się

podoba; ona o panu inaczej nie powie, tylko 
ten mój Franus....

— W idzisz, kiedy ja  nie śmiem.... Już 
taką mam naturę, że jak idzie z kobietą, tak 
nie śmiem.... Żeby tak kto je j, m iarkujesz, 
tak niecheący, hę ?

— Ny, jak pan chce, to ja  mogę , ży­
dowi wszystko ujdzie. A teraz nawet byłoby 
dobrze, pan ma pieniądze....

—  Ja  mam pieniądze, ja ?  — zawoła 
przestraszony F ra n e k , chwytając się mirno- 
woli za kieszeń.

_ ■— Z przeproszeniem pana, wszyscy żydzi 
w Pińczowie o tem wiedzą.... Ona będzie po­
trzebować raty w kwietniu, Aron nie da, bo 
już wszystkie zboże zakupił z togo roku, więc 
ja  powiem , co jej pan da....

— Kto ci to pow iedział? ja  nie dani , 
ja  nic nie mam.... Tobym też wyszedł do­
brze.... A gdzież tu bezpieczeństwo?

— Niech ona się ożeni z panem....
—  Chyba żeby tak było, i żeby wszy­

stko zdała na mnie....
—  Dlaczego nie ma zdać? Mąż i żona 

to jedno....
Skoro już przełam ane zostały pierwsze 

lody między n im i, rozmowa, weszła na. inne 
tory i nastąpiło kompletne porozumienie się 
między wspólnikami. Herszko zażądał dzierża­
wy młyna dla swego zięcia na lat sześć, a 
za to obiecał kierować tak in teresam i, że 
wdowa na termin nie dostanie pieniędzy i 
będzie zmuszona przyjąć od pana Franciszka 
pożyczkę razem z jego ręką.

Rzeczywiście na drugi dzień wróciła 
wdowa z podróży w bardzo sm utnem  uspo­
sobieniu, Zapowiedziano jej w powiecie, że 
mimo wszelkich a wszelkich względów, m i­
mo całej życzliwości i przyjaźni, niepodobna 
będzie wstrzymać egzekucji ra t zaległych i 
może nastąpić długo odwlekana katastrofa....

.Jednorazowa inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorasowa po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjm ują w Austryi i Niemczecii 
wszystkie agoneye anonsów; we F ra n c ji  w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Bue Oióment 4.

chwili, część znaczna programu idzie 
w zapomnienie jako frazes, który byf 
obliczony tylko na efekt chwilowy, a w 
rzeczywistych stosunkach nie miał racyi 
bytu lub jako doktryna bezwzględnie 
niewykonalna. Często stronnictwo przy­
rzeka wyborcom niestworzone rzeczy, 
chociaż samo nie wierzy, żeby bodaj 
znaczniejszą ich część mogło później 
urzeczywistnić. Nie można w takim 
razie mówić o złej w ierze, o chęci o.- 
bałamucenia współobywateli, bo agita- 
cya wyborcza w miarę, jak życie po­
lityczne szersze zakreśla sobie koło 
we wszystkich klasach społeczeństwa, 
nabiera coraz więcej charakteru kon- 
kurencyi w zwykłem tego słowa zna 
czeniu. Mała tylko cząstka wyborców 
nie słucha przechwałek i przyrzeczeń 
kandydackich, lecz kieruje się własnem 
zdaniem opartem na samoistnym są­
dzie o ludziach i wypadkach. W uąj- 
djorzalszem nawet społeczeństwie gros 
wyborców, tłum idący za chwilowemi 
popędami i przystępny dla reklamy, 
musi być w podobny sposób jednany 
dla tego lub owego kandydata, jak 
kupcy rywalizujący z sobą jednają go 
dla swego towaru. Kandydaci rozwi­
jają przed nim programy swoje jakby 
towary na wystawie ze strony naje 
fektowniejszej a prasa zachwala je i 
wynosi ich autorów w tonie pospoli 
tej reklamy.

Reklamą polityczną na sposób 
kupiecki urządzoną była cała agita- 
cya tryumfujących dziś wigów, a 
Gladstone spełnił funkcyę comis-voya- 
gera, zachwalającego swój towar poli­
tyczny na każdym kroku, w wagonie 
kolejowym i na dworcach podczas 
kilkuminutowych przerw jazdy. Wszy­
stkie dobre rezultaty polityki torysów 
zagwarantowali wigowie i nada! An­
glii wykluczając natomiast wszystkie 
ofiary, które kraj dla tych rezultatów

Naturalnie, że zapomniano o lekeyach, tańeu
i o kuligu ; Herszko nie wychodził ze dworu, 
odbywając ciągłe z panią konfereneye i cią­
głe podróże do okolicznych miasteczek dfa 
wyszukania pieniędzy. W szystkie starania je ­
dnak pozostały bez skutku; cały kredyt i całe 
zaufanie do pani Modliszewskiej upadły tak 
nagle, że nikt nawet pod najkorzystniejszemi 
warunkami tysiąca złotych nie chciał jej po- 
żyezyć.

_ Biedna kobieta zmieniła się do niepo- 
znania; straciła hum or i dotychczasową żywość, 
pob lad ła , zm izern iała , a oczy co rano miała 
tak poczerwienione od płaczu , że poczciwa 
choć narzekająca Krajesia pojechała sama o 
parę mil drogi do jakiejś kobiety po eudow- 
ną wodę na oczy.

N adszedł piętnasty marca, i pan F ran ­
ciszek oczekiwał tej chw ili, gdy go zapyta 
wdówka o znaczenie zagadki co do nazwiska 
osoby, w której się zakochał. Już sobie u ło­
żył całe przemówienie, nauczywszy się róż­
nych w takich razach uży wanyeh frazesów gór­
nolotnych, już upomadował sobie włosy, świe­
że kołnierzyki założył — a tu przeszedł obiad, 
przeszła kolący a , i pani nic nie zaczyna.

Zrobiono ostatni w ysiłek; pani w ysłała 
Herszka z listem do pana asesora ekonomi 
cznego, czyby nie dało się prolongować raty 
chocby na parę tygodni. L ist do starego ka- 
waleia tak był napisany czule v la t  oiru

szewska _ nigdy me używała. Chodziła wiec 
niespokojna od okna do okna v \  ^
czy H erszki nie wraca S

s t e ?  * 1

la k  pan sądzisz — odpowiada mu



poniósł i dla ich ochrony nadal po- 
nosióby musiał. Gladstone, Harting- 
ton i Granville przyrzekli wyborcom 
utrzymać w całej pełni powagę An­
glii na zewnątrz a przy tem wskrze­
sić dawną epokę kwietyzmu i oboję­
tności na wszystkie sprawy zewnę­
trzne, bronić interesów Anglii wska­
zanych jej tradycyami i samym in­
stynktem narodu a mimo to przyczy 
nić się do zupełnej emancypacyi lu­
dów bałkańskich kosztem T u rcy i, 
zabezpieczyć na zawsze panowanie 
W. Brytanii na Wschodzie, nie zagra­
dzając bynajmniej Bossyi drogi do 
Konstantynopola i do K abulu! Jednem 
słowem wigowie przyrzekli wyborcom, 
że Anglia pod ich rządem będzie 
silniejszą, bogatszą i więcej wpływową 
niż za czasów lorda Beaconsfielda bez 
żadnych ofiar w krwi i pieniądzach, 
nawet bez nieporozumień dyplomaty­
cznych.

Nie jestże to reklama, zapowia­
dająca cuda łatwowiernym! Wyborcy 
angielscy są nadto dojrzali, aby tylko 
dla tej reklamy, dla tych przyrzeczeń 
niewykonalnych, nawet sprzecznych ze 
sobą, poświęcili lorda Beaconsfielda 
właśnie w chwili, gdy dzięki jego 
polityce W. Brytania odzyskała taką 
powagę i wpływ na europejskie spra­
wy, jakie posiadała w czasach naj­
świetniejszych. Wiele innych powodów 
złożyło się na ten niespodziewany
wynik wyborów. Wyjdą one na jaw
dopiero po zupełnem ukończeniu akcyi 
wyborczej a wtedy może jedna i 
druga strona, wybierający i wybrani, 
zlękną się własnego dzieła. Ludność 
angielska ulęknie się swojego dzieła, 
skoro tylko usłyszy tryumfy i plany 
wszystkich żywiołów, które czekały 
na zwycięztwo Gladstona, skoro otrzy­
mają powinszowania od panslawistów 
i irredentystów ! Wybrani zaś już
teraz uczuwają różne skrupuły a 
organa liberalne zaczynają powoli
uśmierzać oczekiwanie a raczej obawy, 
które wywołał tryumf Gladstone’a, 
Z pozorną wspaniałomyślnością, pod 
którą kryje się uznanie błędu wła 
snego i niemocy, daje prasa liberalna 
Europie zapewnienie, że gabinet wi- 
gów nie obali traktatu berlińskiego 
i w ogóle nie zburzy dzieł lorda 
Beaconsfielda 1 Na początek znaczy to 
wiele. Może wkrótce doczekamy się 
jeszcze wyraźniejszych objawów skru­
chy, jeżeli Afganowie zadadzą nowy

baz m y ś li, bo usłyszawszy stukanie butam i 
w ganku, wybiegła do sieni.

Zabryzgany bło tem , cały przemoczony 
wszedł Herszko do pokoju.

—  No cóż, jest lis t?
—  Jest — mówi ż y d , wyjmując za­

chowany głęboko papier z bocznej kieszeni.
— Mój drogi panie Franciszku — rze­

cze do niego — idź też zobacz, czy dzieci 
spać już poszły....

Widocznie chciała się pozbyć niepotrze­
bnego świadka przy dalszej rozmowie z ży­
dem. Ze spuszczoną g łow ą, dawszy jakiś ta­
jem ny znak Herszkowi, wyszedł pan F ra n ­
ciszek z p o k o ju . gdy pani E w a , rozdarłszy 
kopertę z niecierpliwością, szybko przebiegła 
treść pisma asesora

—  Biedny człowiek! — m ów i, biorąc 
się obiema rękami za głowę — aż zachoro­
w ał ze zmartwienia.

— Pow iadają , co będzie z nim  źle — 
rzecze arendarz. —  Na niego przyjechała ko- 
misya aż z Warszawy.

—  I to za m nie?
— Podobno że za Wólkę....
— Żal mi go, poczciwy starowina.... 

A za tem , mój Herszku — dodaje już z roz­
paczliwym wyrazem twarzy — powiedz m i, 
co z nami będzie ? Boże mój d ro g i, Boże.... 
gdzież ja  się z terni dziećmi podzieję ! Czyż 
nie ma już litości dla biednej wdowy I....

Wydobyła chustkę z kieszeni i zaczęła 
ocierać łzy płynące jej obficie po twarzy. To 
brała list do r ę k i , ezytając go raz dziesiąty 
może, to kładła na stole i chodziła po poko­
ju  , załamując ręce....

— H erszku, mój kochany Herszku — 
rzecze, zbliżając się do stojącego przy drzwiach 
arendarza — i ty nie znajdziesz dla mnie ra ­
tunku !

— Może i znajdę — odpowiada żyd 
j  m iną tajemniczą....

cios powadze angielskiej. Obrażona 
duma narodowa wytrzeźwi rychło 
wigów upojonych zwycięztwem dzi- 
siejszem. 0  przyszłym kierunku poli­
tyki angielskiej dzisiaj zatem nie 
można jeszcze stanowczego wydawać 
sądu.

SPRAW Y ZA&RAUICZIfE
,Z Petersburga).

Specyalny korespondent Presse pisze z 
Petersburga dnia 30 z. m .: Nad bezpieczeń­
stwem zimowego pałacu cesarskiego czuwa 
dziesięciu oficerów gwardyi, a mianowicie je ­
den oficer z każdego pułku. Oficer taki musi 
mieć stopień kapitana. Każdy wykonuje ści­
słą kontrolę nad osobami mieszkającemi w 
pałacu i nad ich stosunkami. Każde piętro 
pałacu jest rządzone osobnemi przepisami. 
W środkowem piętrze, w którym  mieszka 
cesarz z cesarzową, jest przepis, że oficer 
gwardyi, stojący na straży, nie śmie wpu­
ścić nikogo, kto nie wykaże się specyalnem 
wezwaniem, albo nie jest blizkim członkiem 
cesarskiej rodziny. W  nocy między godziną 
12 a 8 z rana nie wolno tam  pojawiać się 
nikomu, a naw et następca tronu ni ma 
przystępu bez poprzedniego opowiedzenia się 
oficerowi, stojącemu na straży, który musi 
donieść o tem  dalej i prosić o pozwolenie na 
wpuszczenie gościa. To zarządzenie jest tak 
ściśle przestrzegane, że nawet przyboczny le­
karz cesarzowej, dr. Botkin, nie może wejść 
do jej apartamentów, bez poprzedniego opowie­
dzenia się, a lekarstwa przez niego zapisane 
muszą iść przez ręce oficera stojącego ua 
straży. Tych 10 oficerów gw ardyi czuwa wy­
łącznie nad piętrem  zamieszkanem przez ce­
sarza i cesarzowę. Parter i ostatnie piętro są 
strzeżone w .podobny sposób przez oficerów 
pałacowych; sutereny zamurowano zupełnie 
i nie wolno tam nikomu mieszkać. Jeżeli 
ma być zrobiony jaki raport, musi oficer 
gwardyi udać się do pułkownika Stoimanna. 
Pułkownik donosi o tem zarządcy zamku de 
!a Oase, który składa raport generał-adjutan- 
towi Rilejow’owi a ten znowu znosi się z 
marszałkiem dworu, Grote’m, który decydu­
je w ostatniej instaucyi. Generał Rilejew 
wydaje codziennie n we basło i to podwój­
n e , jedno dla straży a drugie dla oficerów 
gwardyi i tych osob, które bezpośrednio sty­
kają się z cesarstwem. Oficerowie gwardyi 
otrzymują kartki z hasłem  dopiero wieczo­
rem, w chwili w której rozpoczynają służbę. 
Na wyraźne życzenie cara otrzymuj ofice­
rowie gwardyi po 15 rubli miesięcznie jako 
dodatek do płacy. Oficerowie nie chcieli 
przyjąć tego dodatku, bo tę służbę uważają 
za służbę honorową a nadto każdy z nich 
pochodzi z zamożnej rodziny, ale cesarz ży­
czył sobie wyraźnie, ażeby im  wypłacano 
dodatek, i trudno oprzeć się woli cesarza.

W pałacu  je s t jeszcze  od d zia ł p o licy i 
pod dowództwem urzędnika policyi, nazw i­
skiem K antarsk iego. Był on prystaw em  w tej 
części m iasta, gdzie zamordowano Mezenco-

—  Co, co, znajdziesz ? —  zawoła, chwy­
tając go za ramię. — Znajdziesz.... A siadaj­
że, a mówże.;.. Proszę cię, m asz, napij się 
araku ! —  m ów i, biegnąc^ do kredensu i na­
lewając m u arak.... — Uściskałabym cię, gdy­
byś nie m iał żony.... No słucham , mów, zba­
wienie mi dasz.....

Żyd wypił arak , pani się uk ło n ił, po­
stawiwszy kieliszek ua stole.

— Pani wie, że ja jestem  dla niej ży­
czliwy....

— W iem , wiem i nie wątpię, ty jeden 
poczciwy Herszku , co mię nie opuszczasz....

— To ja  sobie myślał. Na co szukać 
dalekich o s ó b  i na eo tyle się m artwić, kiedy 
wielmożna pani ma tu blisko takiego, co cn 
da pieniądze....

— Kogo ja  m am ? dalibóg nie wiem. 
Może proboszcza?...

— E h... gdzie jem u do pieniądzów....
— Zaciekawiasz mię Herszku.... Ktoby 

tu był u m nie kapitalistą.... H a, może Czar­
now sk i?

—  On może i m a, ale on nie powie....
—  No więc któż , gadaj prędko ?

Pan Franciszek....
— Kto ? nauczyciel, pan Franciszek ?— 

rzecze z uśmiechem niedowierzania wdowa. — 
A cóż tam on może m ieć ...

— Ma parę tysiąców.... ja  wiem, że ma 
i gotów pani dać....

Nie chciała już słuchać więcej pani, 
ale zawróciwszy ezemprędzej odedrzwi, za­
mierzała wołać pana Franciszka. — W szystko- 
bym myślała o n iin , ale nie to.... Panie 
F ran c iszk u !

A rendarz dogonił ją ,  gdy sięgała za 
klamkę i chw ycił za suknię.

— Niech pani muie starego posłucha.... 
On jest takie dobre chłopiec, takie dobre, co 
pani nie uwierzy....

wa. Po tem  m orderstw ie został Kantarski 
złożony z urzędu, ale ponieważ później od­
znaczył się w innej służbie, mianowano go 
prystawem  w pałacu zimowym. Audyeneyj 
ogólnych nie udziela car i tylko wybrane o- 
sobistości m ają przystęp do niego.

Dziennik Biereg podaje następujące 
szczegóły o n ih ilistach : Pomiędzy nihilista- 
mi, aresztowanymi w 5-leciu od roku 1873 
do 1878 należy 80 procent do szlachty, du­
chowieństwa, korpusu oficerskiego, kupców i 
mieszczan. Reszta składa się z robotników 
fabrycznych, przemytników i t. p. Nowoje 
W rcmia  podaje jeszcze dokładniejsze daty. 
W edług informacyj tego dziennika należy 26 
prc. do szlachty, 19 prc. do duchowieństwa, 
13 prc. do stanu włościańskiego, 9 prc. do 
stanu mało mieszczańskiego, 7 prc. żydów, 3 
prc. kupców i honorowych obywateli a 1 prc. 
wojskowych. W edług doniesień dziennika 
Biereg 80 procent aresztowanych miało wyż­
sze wykszałcenie, 19 prc. umiało tylko czy­
tać i pisać, a 1 pre. aresztowanych nie po­
siada żadnego wykształcenia. Z 80 prc. aresz­
towanych, 60 prc. uczęszczało na akademię 
m edyczno-chirurgiczną, do instytutu technolo­
gicznego i do piotrowskiej akademii rolni­
czej. Nowoje W remia  uzupełnia powyższe 
daty szczegółami, z których wypływa, że u- 
dział uczniów akademii m edyczno-chirurgicz- 
nej był najliczniejszy i wynosił 32 procent; 
następnie idzie insty tu t technologiczny z 14 
prc.; piotrowska akademia agronomiczna (13 5 
prc.); uniw ersytet petersburgski (11-5 prc.); 
uniw ersytet kijowski (6 procent); uniwer­
sytet charkowski (6 procent); uniw ersytet mo­
skiewski (5 8  prc.) i t. d. Najniższy procent 
(1) przypada na uniw ersytet Kazański. Nihi- 
łistów, którzy uczęszczali do szkół średnich 
i niższych, aresztowano 20 prc., umiejących 
tylko czytać 18 prc. Uczennic gimuazyal- 
nych było 39 prc.; słuchaczek akuszeryi 25 
prc., słuchaczek medycyny 17 prc., uczen­
nic innych zakładów naukowych 19 prc.

(P rzysz ła  polityka Anglii).

Gladstone i jego przyjaciele — pisze 
Presse — przygotowują się do objęcia rzą­
dów w Anglii a A bdurrahm an chan, preten­
dent z łaski Rossyi, odbywa zwycięski po­
chód z Kunduz na czele armii wprost na 
Kabul, celem zajęcia trenu  po Szir Alim. 
Oto znamię sytuacyi stworzonej w Auglii 
kampanią wyborczą. O zwycięstwie torysów,
0 możności zatrzym ania gabinetu Disraeliego 
u steru, powątpiewają już nawot jogo własne 
organa. Z spokojem charakteryzującym  w A n­
glii zmianę rządów i stronnictw , omawiają 
dzienniki torysów ustąpienie swych przyjaciół 
politycznych, jako wypadek nieunikniony. W 
nowym parlam encie stanie prawdopodobnie 
nowy rząd z lordem GrauYiilem albo Hai- 
tingtonem  na czele. Znawcy angielskich sto­
sunków nie chcą wierzyć, ażeby nowy rząd 
angielski s ta ł pod przewodnictwom Gladstona. 
Królowa Wiktorya, która osobiste swe sympatye
1 antypatye podporządkowuje bezwzględnie wy­
m aganiom każdoczesnej politycznej sytuacyi, 
wobec Gladstona zachowuje się odmiennie. W 
londyńskich sferach politycznych i dworskich 
nie jest wcale tajemnicą, jak mało ten mąż

— W iem, wiem....
— On powiedział do mnió: Herszku, wiesz, 

żeby mię pani chciała....
— Jakto chciała?
— Ny z przeproszeniem, na męża....
Szkarłatny rum ieniec wystąpił na całą

twarz wdowy i rozszedf się nawet po szyi, 
gdy usłyszała te słowa. Cofnęła rękę z kiamki, 
pochyliła głowę na dół i umilkła....

— On tak mówił — ciągnie dalej aren­
darz niezrażony taką miną pani — że onby 
przystał na parobka i pracowałby dla wiel­
możnej pani i dla dzieci wielmożnej pani, 
jak ten wół, co orze w pługu. Niech pani się 
nie gniewa, co ja  prosty żyd takie rzeczy 
mówię, ale jem u w sercu jest taki miłość, 
co on wytrzymać nie może. On powiada 
H erszku : ty n iyśtisz , co ja  spię w noc...- 
Nie ja  nie sp ię, bo ona mi tak w oczy pa­
trzy, patrzy....

— To to tak — rzekła półgłosem jakby 
do siebie wdowa, podnosząc głowę do góry 
i uśmiechając się dziwnie sm utnym  uśm ie­
chem — więc bez tego by nie pożyczył ?

— O tem nie mogę wiedzieć. Ale on 
powiada, żeby on wszystkim interesom  dał 
radę , bo on się zna na gospodarstwie i że 
wielmożna pani miałaby spokojną głowę i mo­
głaby grac w karty z panem asesorem cały 
dzień....

— Tak ci mówił — to dobrze.... Więc 
idźże sobie spać mój Herszku, bo jesteś zmę­
czony i przeziębnięty, a ja tu  już sama z nim  
się rozmówię.... Dziękuję ci mój kochany, żeś 
tyle się trudził dla mnie....

■— Niech wielmożna pani dobrze się na­
myśli, ja  życzę wielmożnej pani....

— Dobrze dobrze, dobranoc ci mój 
H erszk u !

(Ciąg daUzj nastąpi.)

stanu cieszy się sym patyam : królowej. Fakt 
ten znany aż nadto dobrze w generalnym  
sztabie opozycyi, wyzy skany został przez prze- 
wódców prawego umiarkowanego skrzydła, 
którzy postanowili pominąć Gladstona a po 
stawić na czele gabinetu jednego ze swoien, 
zapewniając w ten sposób staroliberalnem u 
żywiołowi przewagę nad nową szkołą libe­
ralną, która uwielbia Gladstona jako swego 
naczelnika. Sprzeczność między obu skrzy­
dłam i stronnictwa opozycyjnego w ostatnich 
miesiącach walki tylko z trudnością ukrywa­
na w obec Disraeliego, występuje silniej na 
jaw, w chwili, gdy uśm iecha się zwycięstwo. 
Zresztą umiarkowane żywioły z szeregów sta­
rych wighów będą m usiały objąć przewódz- 
two ostentacyjnie i formalnie już dlatego, że 
większość liberalna w  Izbie niższej, sama w 
sobie num erycznie za słaba, będzie musiała 
postarać się o posiłki z obozu przeciwnego. 
Można więc już dzisiaj przyszłą większość 
nazwać stronnictw em  koalicyjnem a m ini­
sterstwo gabinetem  koalicyjnym. N ie pomy­
limy się, jeżeli pod ten  i wyrazami rozumieć 
będziemy połączenie się 'iberałów z ową 
chwiejną g rupą, która obecnie ma swojego 
reprezentanta w Derbym  Trudno przypuścić, 
ażeby ten  mąż stanu został pom inięty przy 
utworzeniu nowego g ab in e tu ; mówią już na­
wet, że stanie on na czele urzędu spraw za­
gran icznych , co jednek je s t rzeczą mniej 
prawdopodobną, jeżeli się zważy, jakie stano­
wisko zajął szlachetny lord jako członek ga­
binetu Disrael ego i tuż po ustąpieniu swu- 
jem. Nominacya Derbyego m inistrem  spraw 
zagranicznych, podobnie jak nominacya Glad­
stona prezydentem  ministrów, oznaczałaby 
radykalne zerwanie z polityką, która w ciągu 
ostatnich lat przebijała się we wszystkich 
kwestyach zagranicznych. Ale do takiego 
salto-mortale r ie dopuszczą oględni przewódcy 
stronnictw a, ak to jasno przebija się z o- 
świadczenia E irtingtona. Ten mąż stanu za­
pewnił, że rz<,d liberalny dopełni traataiów  
zawartych pr ez gabinet Beaconsfielda i w 
ogóie będzie contynuował jego zagraniczną 
politykę „ale tylko w bardziej pokojowym 
duchu“. Pod wyrazami: „w bardziej poko­
jowym duchu rozumie lord H artington nie­
co wyraźniejs e, ale natom iast mniej ener­
giczne działar e n*. W schodzie; większe żą­
dania i więks ustępstwa Rossya nie na­
potka na każć kroku na półwyspie bał­
kańskim po drogach prostych i krzywych 
na opór angie’ski; jej dyplomatyczna akcya 
nie będzie nieustannie paraiiżowa przez ga­
binet angielski. Zwrot ten objawi się naj­
pierw w wy i&dkach, jaim  teraz przygoto­
wują się w i ułgaryi i wschodniej Rumelii. 
Umiarkowanie, z jakiem  prawdopodobnie wy­
stąpi w tej mierze Rossya, nie będzie po­
dyktowane względami na Anglię, lecz raczej 
względami na alians austryacko-niemieeki, 
do którego Rossya chciałaby przystąpić jako 
trzeci uczestnik.

Serdeczniejsze stosunki nowego angiel­
skiego rządu z Rossyą, o czem marzy Glad­
stone i co zaleca usiln ie, nie zawiążą się 
wśród burzy, na jaką zanosi się na dalekim 
Wschodzie. Gabinet whigów m ógłby wpraw­
dzie wątłym  spokojem z afghańskimi naczel­
nikami przeprowadzić indyjski j. ogram Glad­
stona. gdyby serdary do tego rękę podali; 
ale od palmowej niedzieli uie zanosi się na to. 
Afghame pod bronią i tylko po haniebnej ka- 
pitulaeyi mógłby generał Roberts wycofać 
się z ich kraju przez Indus. Nawet John  
B right nie ośmieliłby się zalecić takiej 
kapitulacyi. Na domiar nieszczęścia poja­
w ił się na placu boju z małą armią A b­
durrahm an którego Rossya jako preten­
denta do tronu afgańskiego utrzym ywała 
przez 10 la* w Bocharze a przed kilku m ie­
siącami, o darzywszy go hoinie bronią i 
pieniądzmi, nakłoniła dc wki iczenia na 
r ziem.ę ojców.“ A rn ra  A bdurrahinana składa 
się z turkom enskich szwadronów ja z d y , 
które zwerbował imperyałami, oraz z regu­
larnych pułków, które po wypędzeniu Golan- 
Hydera, gubernatora uznanego przez Anglię, 
przeszły do niego z afgańskiego Turkestanu 
Na początku wielkiego tygodnia wyruszył 
A bdurrahm an z Kunduz i posuwa się na 
Gore i Neczerad wprost do Kabulu. Równo­
cześnie z wymarszem A bdurrahm ana z Kud- 
duz, podniosły rokosz szczepy górskie wzdłuż 
linii K heiber; widocznie zachodzi tu porozu­
mienie, które ma na celu zmuszenie generała 
Robertsa do wysłania silnych oddziałów 
przeciw powstańcom, przezco zostanie osła­
biony główny jego korpus w Kabulu. Jeżeli 
pretendent potrafi na początku swojej wy­
prawy uniknąć walnej bp.wy, któraby go 
naraziła na zupełną klęskę, ‘ generał Roberts 
musiałby przygotować się na długę wojnę 
przeciw temu rossyjskiemu pionowi, na woj­
nę, której epizody obudzą w starej Anglii 
namiętności ludowe i popchną je  na nowe 
tory, ale nie na te, o jakich myślał Gladsto­
ne. Będą to epizody, nie budzące sympatyi 
dla Rossyi. Jeżeli w A fganistanie popłyni6 
krew angielska pod ciosami żołdaków zapła­
conych przez A bdurrahm ana pieniądzmi ro&' 
syjskiemi, okrzyk domagający się zemsty ' 
głuszy wszystkie kazania Gladstona i wszystk1® 
chłodno-hum anitarne elukubracye proroków ■" 
jego szkoły. A m inister spraw zagraniczny6*1'
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czy sio będzie nazywał Dorbym, czy <5ran- 
\illem , ozy Ilartingtonem , będzie musiał 
w ięcej liczyć się z tą opinią narodu, niż 
z podszeptami swoich doktrynerskich towa­
rzyszy politycznych.

K R O I I K A
— P o s ie d z e n ia  towarzystwa przyrodni­

ków polskich imienia Kopernika odbędzie sic 
jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieezorem, na 
wszechnicy. J)r. Briihl wykładać będzie dalej
0 metodach badania atomistyeznej budowy ciał 
organicznych, a F. Kamieński o nowych spo­
strzeżeniach uad żywieniem się roślin; poezem 
nastąpią luźne komunikacye naukowe.

t  B ro n is ła w  D ą b r o w s k i ,  dziedzic 
Winnej Góry, ostatni potomek męzki jenerała 
Henryka Dąbrowskiego, zmarł dnia 3 b m. w 
swej dziedzicznej włości w Poznańskiem. Uro­
dzony 19 września roku 1815 w Warszawie 
z jenerała Jana Henryka i Barbary z Chłapow­
skich, córki Ksawerego Chłapowskiego, podcza­
szego, trzymany był do chrztu przez jen. księ 
oia Zajączka i całe starszeństwo wojsk polskich. 
Po stracie ojca, zmarłego w roku 1818, kiero­
wał edukacyą ś. p. Bronisława Niemcewicz. 
Później oddano go do Drezna, do słynnej szko­
ły dyrektora Blochmana, po której ukończeniu 
kształcił się przez dwa lata na wszechnicy w 
Lipsku. W roku 1833 wstąpił do służby woj­
skowej i poświęcał się studyom artyleryjskim, 
jednał sobie przyjaciół w licznem gronie aka 
demikćw-Polaków, przybywających wówczas gro­
madnie do Berlina dla wykładów Ganza i He­
gla i był pożądanym gościem we wszystkich 
towarzystwach dla swego rycerskiego animuszu, 
uprzejmości i dowcipu. Po wypadkach w roku 
1846 zamyślał opuścić kraj i udać się na emi- 
graoyę, kiedy w podróży przyaresztowano go u 
szwagra jenerała Palombiniego w Groschwyo pod 
Herzberg i odstawiono do Berlina, gdzie przesie­
dział aż do r. 1848 i wraz z innymi rodakami w 
marcu za sprawą[Berlińezyków wolność odzyskał. 
Osiadłszy w Winnej Górze, gdzie spoczywają 
zwłoki jego ojca, oddał się z zamiłowaniem rol­
nictwu, gospodarstwu, mianowicie zaś hodowli 
koni, których wielkim był znawcą i lubowni- 
kiem. S. p. Bronisław miał znakomite wykształ­
cenie w nauce wojskowej, był gorliwym patry- 
otą i miłośnikiem ojczystych rzeczy — lubił 
stare kroniki i druki, zbierał ją troskliwie i 
przechował wiele pamiątek narodowych, miano­
wicie po ś. p. jenerale ojcu swoin^

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Feliks Pokiziak, 
szeregowiec 80 pułku piechoty, liczący lat 20, 
rodem ze Stanisławowa, odebrał sobie życie 
w szynku pod 1. 12 przy u jjcy Sykstuskiej 
wystrz. łem z rewolweru. Zwłoki lamobójcy o- 
desłano do szpitala wojskowego. — Straż "po 
licyjna wyciągnęła o godzinie 2 w nocy ze 
studni domu pod liczą 34 przy ulicy Janowskiej 
181etnią służącą, Marcelę Giirz, która wrzuco­
ną tam została przez dwóch nieznajomych żoł 
nierzy. Śledztwo w tej sprawie wdrożono na­
tychmiast. — Aresztowano Jana Tryezage za 
podejrzane posiadanie 25 worków, które niósł 
przez ulicę o godzinie 4 rano, a Wilhelma 
Lasiewicza za kradzież kapelusza w kościele
00. Dominikan w. —  Panu F. L. skradziono 
z zamkniętego strychu pod 1. 32 przy ulicy 
K8Źmierz0WSKiej po włamaniu się przez okno
1 rozbiciu kufra 2 płaszcze aksamitne, 1 
atłasowy, 1 sukienny, dwie jedwabne su­
knie kobiece koloru lapis, kilka poszewek 
i inne suknie. <• Panu J. R. skradziono z 
kieszeni podczas kupna biletów przy ka- 
sie teatralnej czarną lornetkę teatralną. — 
Złożono w policji 70 ct. znalezione la  wałach 
szkarpowych. Złożono w policyi żółtą, kulę bi­
lardową, odebraną w szynku pod 1.'4  przy uli­
cy Janowskiej nieznajomemu młodemu człowie­
kowi, który ją chciał sprzedać za b> zceo, i książ­
kę udziałową Towarzystwa zaliczkowego, opie­
wającą na imię Franciszka Ordoszyńsltiego zna­
lezioną na ulicy. Pani J. W. zgubiła w drodze 
z dworca kolei żelaznej Podzamcze do domu 
przy ulicy żółkiewskiej tumakowy zarękawek,
w którym Bię znajdowały nowe rękawiczki i 
i b iała chustka oznaczona literami J. W. lub 
M. D. Zgubiono kartkę zastawniczą banku kre­
dytowego 1. 1 6 6 - /  na złoty sygnet.

(ar) N a  zu p ę  r u m f o r d z k a  złożyli od 
28 lutego do 27 marca pp. Henzel 5 rf w , 0_ 
dzimierz hr._ Borkowski 30 zł., Bank kredytowy 
galicyjski 25 z r , Komisja instytutu ubogich 
50 zł., ks. prałat Jurkowski 5 zł., fes kano­
nik staókowski 5 zł ks. i ufułat Morawski 10 
:.t , N. N 2 zł Fedyk 1 2t., Henzel 1 zł. 
50 ct., N. N. Z Botzen 50 z ł , Franciszek Ger­
man 1 *1- 25 *' •' Jauowczyk 2 z ł , A. B 2 
zł., JE. ks. arcjmskup Wierzchlejski (po czwarty 
raz) 10 zł., Łodyński 2 zł., j  g 2 Razem
203 zł. 75 ct. a oprócz tego przysłał ks. 
Antoni Szersznik z Podwołoczysk 29 bochen­
ków chleba Rozdano zaś od 1 do 21 marca
b. r porcyj zupy 7584, chleba porcyj 7457, 
dodatkowo rozdano jeszcze 24 marca 350 
ubogim po jednym bochenku chleba. W niedzielę 
palmową, rozdawano zupę po raz ostatni, łago­
dniejsza nieco pora zaczęła już bowiem nastrę­
czać możność zarobku, a w czasie świąt Wiel­
kanocnych mogli ubodzy łatwiej otrzymać po-
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żywienie w domach prywatnych; zresztą i lokal 
zywiciu , u/yezony, musiał od dnia
u p r z e j m i e R o z d a w a n i e  zupy trwało
’°?0 .‘J ‘.a auia 15 grudnia do 21 marca
tej zimy • ^ . którego to czasu
C7J ‘ F *"„py porcyj 30.365, chleba porcyj
29 757 i dodatkowo 350 bochenków. Przychód 
29.757 gatowiśnie 1 876 zł. 55 ct., w wi- 
wynosi g ^  ot> czy 1 i razem 1447
5 "  28*«t* Wydatki wynosiły 1.884 zł. 79 ct.
, ' , r, ,  zatem kwota 112 zł. 49 ct., która
1 ozestał . 0.3Zczędności będzie stano
ulokowali ‘ sam ca[ na przygzł*ą zimę.
T o w a r z y s t w o  św. Wincentego (męzkie), które
10warzy dziełem, spełnia obowiązek
81 j znJIT’\  •, składając serdeczno dzięki wszyst- 
?  m hojnemi datkami swemi lu t osobi- 
kim, kto 7 w*ięli udział w tem dziele do
utym „nem miłosierdzia chrześciańskiego, i po- 
broczynn żvW-ienja tylu ubogich w  czasie

■ fiTwo ciężkiej zimy. Sprawiedliwy Bóg po- 
wyjątkow prawdziwą zasługę i hojną wy­
czyta im 10 r
m ie rzy jid p ł^^ t^  Z(W| asto w aJ1ia , które przy­

wrwiólk! czwartek, w dyecezyach kra- 
£ t°- ' i w arszaw skie j  obchodzone j e s t  nro-
czTc e dopiero dzisiaj, jako w pierwszy ponie-

S L ie t  P« ;i- .
/  ż y c ia  i  d z ia ła ln o ś c i  zmarłego 

, , .itmoa dniami w Poznańskiem hrabiego
przed kii i(!g0) zaznaczamy według G. W.

na niektóre wybitniejsze szczegóły. Zmarły 
jeszcze n 5Q) nrodzii  Bję bowiem
“1B u 1832 a w roku 1861 odziedziczywszy 
W r° wbetuym  ojcu swoim. Tytusie, uczonym 
P° SZ f  n zeszłości i wydawcy nieocenionych 
ZnaWCL J  historycznych -  nietylko dobra kór-
PT : % S « k i n  »>« >
" i  . tn  względem literatury ojczystej, nie 

?wVf nicU w szlachetnej roli mecenasa tak
* i dla piśmiennictwa, które, jak polskie, 

slaUzej podpo^ tak mał- posiada. Nie ząnied- 
bniafw ydaw nictw  historycznych i ogłaszania 
S b i c l i  pomników starej literatury polskiej, jak 
czynił Tytus Działyński, syn przybrał jeszcze 
dn teeo ogłaszanie szacownych przekładów lite­
ratury klasycznej, a nade wszystko wywołanie 
/„  Z d a  i „potężnienie literatury matematycznej 

i sial Tym sposobem obok szanownych dru- 
H w  bomograficznych, obejmujących Statut Wi­
ślicki Statut książąt Mazowieckich, Psałterz 
królowej Jadwigi, Apokalipsie Reja i wiele in­
nych stanęły Mowy, Listy i inne pisma Cyce­
rona’w przekładzie R.yka zewskiego, Plaut w 
przekładzie Wolframa, Es-hylos w przekładzie 
Węclewskiego, lecz nadewszystko cały szereg 
dzieł matematycznych od arytmotyki do rachun­
ku różniczkowego i całkowego, lłozpoeząwszy 
te wydawnictwa jeszcze za życia ojca, ogłoszę 
niem w roku 1852 pracy Rocha Norzewskiego 
w języku francuzkiii), przy zgonie mógł ś. p. 
Działyński powiedzieć, iż zostawia krajowi u*  
kowitą bibliotekę matematyczną, jakiej prze 
nim nie było. Biblioteka ta, nosząca nieznane 
przedtem, a dziś wsławione w świecie nauko­
wym uazwiska: Folkierskiego, Gosiewskiego,
Hulewicza, Klugera, Kucharzewskiego, Niewę­
głowskiego, Sągajły, Trzaski liczy obecnie prze­
szło 30 tomów po 500, a nawet po 1000 
stronnic przepysznego, arcykosztownego druku. 
Jedynie cześć dla nauki, głęboko wyryta w umy­
śle nieodżałowanego prezesa towarzystwa nau 
ścisłych, jedynie prawdziwie pańskie meracbo- 
wanie się z datkiem, biedy się uznało potrzeoę 
ofiary, mogły skłonić człowieka prywatnego ao 
tak olbrzymich nakładów, bez widoku odzyska­
nia ich kiedykolwiek w inny sposób, ;ak poa 
postacią cnotliwego uszczęśliwienia z pożytku 
ogólnego. Śmierć przeszkodziła ś. P- 
Działyńekiemu doprowadzić zamierzone dzieło 
do końca, i to żal po nim podwaja. Ale i 0> 
co już zrobił, starczy mu za pomnik niepo y y 
w dziejach i w sercu społeczeństwa.

— Nowy u n iw e r s y te t  powstanie w 
najbliższym czasie w Manchester, dla półno­
cnej Anglii, pod nazwą wszechnicy królowej 
Wiktoryi. Królowa w tych dniach podpisa a a 
kreacyjny.

—  G a m b e ttę  zamierza pewno izęść 
członków akademii francuzkiej proponować ja '0  
kandydata na krzesło akademickie, opróżnione 
po Juliuszu Favrze, podczas gdy druga ezę
a jak się zdaje większość, obstaje przy sn 
dydaturze poety dramatycznego Henryka e 
Bornier, autora Cór/cl liolanda i Attyli-

— S p ra w c a  k ra d z ie ż y  20.000 zł. z 
biurka radcy wyższego sądu krajowego w Wie 
dniu, Wincentego Droza, nie jest wprawdzie 
jeszcze aresztowany, polioya wiedeńska J®una 
poBiada już dokładny jego rysopis. Jestto 
młody 26—30 letni człowiek, słusznego wzro­
stu, blondyn o śniadej oerze. Jeszcze przed wy- 
trvciem kiadzieży zdołał on w kilku kanto­
rach wekslarskicli wymieniać część skradzio­
nych papierów wartościowych, w ogólnej sumie
3785 zł-

— P o ż a r  w zeszły poniedziałek zniszczył 
wielki hotel du Calais w miejscowości Bad 
Saxon w Szwajcaryi.

— Groźny pożar powstał w sobotę 
wieczór w skutek przewrócenia lampy naftowej, 
w jednym z domów naprzeciw teatru miejskie­
go w Wiedniu, kiedy właśnie publiczność spie-
szlła  na przedstawienie. Szczęściem zdołano 
opanować ogień, nim jeszcze się wydobył na
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dach, poezem już ho/ przeszkody odbyło się
przedstawienie w teatrze

— T a je m n ic z a  z b r o d n ia  popełnioną 
została w sobotę, w Warszawie. G. Polska 
opowiada o tym wypadku: Dzisiaj o godzinie 
9 z rana ofiarą zbrodni padł naczelny lekarz 
szpitala św. Rocha, dr. Kurcyusz. Przybyły do 
mieszkania jego pewien młody człowiek, podo­
bno dobrze znany w Warszawie, strzelił doń z 
rewolweru w głowę. Rana ma liyć bardzo nie­
bezpieczna Zabójca po spełnieniu zbrodniczego 
czynu zachował się jak najspokojniej, z miną 
obojętną miał rzueić na ziemię rewolwer i nie 
starał się wcale uciekać. Aresztowano go nie­
zwłocznie. —  W iek  do powyższej wiadomości 
dodaje, żo morderca josi synem powszechnie 
znanego obywatela. Przed dwoma laty, jak 
wiadomo, podobna zbrodnia porwała już jedne 
ofiarę ze stanu lekarskiego, mianowicie dr. Gir- 
sztowta.

_  W y p raw a  sz w e d z k a  prof Nordąn- 
skjólda w powrocie do ojczyzny zawitała w ze­
szłą niedzielę do Iiondynu, gdzie znany że­
glarz podbiegunowy, sir Allen Jonng na oześć 
jej dał obiad, na którym oprócz członków wy­
prawy, Vegi, byli obecni: poseł szwedzki hr.
Piper, kapitar Jerzy Nares, admirał R. Collin- 
ton, generał Rawlinson, hr. Adlerberg i sekre­
tarz londyńskiego towarzystwa geograficznego, 
Markham

— T rz ę s ie n ie  z ie m i ,  które dnia 19
marca nad ranem nawiedziło rozmaite okolice 
Mołdawy, Wołoszczyzny, Bośnii i t. d., dało 
się czuć jednocześnie także1 w mieście Soro­
kach uad Dniestrem w Bessarabii, leżącem na 
zachód od Jampola. Silne wstrząśnienia pona­
wiały się. prawie przez trzy minuty. Mieszkań­
cy zbudzeni ze snu, z przerażeniem wybiegali 
na ulice. Klęski większej zresztą nie bvło.

— W e so łe  św ię ta  mógł mieć niejeden 
z ubogich rybaków nad Dunajem poniżej Mo­
haczu, w samą wielką sobotę bowiem w przy­
stani moba^kiąj rozbiły się dwie berlinki 
z ładunkiem wina, którego 800 beczek popły 
nęło z falą, a tylko część zdołano wyłowić U3 
miejscu.

(/•) P rz e z o rn o ś ć . Zazdrosna krytyka nie­
raz, aby okazać lokoeważeuie nawet dla dzieł 
niezwykłej wartości, używa stereotypowego wy­
rażenia , że za dziesięć albo dwadzieścia lat 
nikt ani nawet będzie wiedział o dziele i jego 
autorze. Tego widocznie nie życzył sobie p. 
Borne, Francuz zmarły niedawno w Lozaunie. 
Zapisał on cały swój majątek miejscowej aka- 
demi, to jest dom, kapitały, bibliotekę, zielnik 
i rękopism dzieła pod tytułem Mahccyiny i 
aforyzmy doktora Borne. W testamencie za- 
mieszezonem jest rozporządzenie, że Akademia 
Lozanny, ma przez sto lat kapitalizować pro­
centa od zapisanego majątku a po upływie te­
go czasu użyć zebranoj sumy na opłacenie ko­
sztów tłómaczenia i wydrukowania we wszyst 
kich żyjących językach owych Maxym i A fo ­
ryzmów z obowiązkiem rozsełania po jednvm 
egzemplarzu do wszystkich bibliotek całego 
świata. Jest to bezzaprzeczenia oryginalny ale 
nieomylny sposób zapewnienia autorowi i dzie­
łu rozgłosu i zajęcia w sto lat po śmierci. Czy 
ten rozgłos i pow-odzenie odpowiedzą nadziejom 
autora, o tem dopiero nasi wnukowie i pra- 
wnukowie będą się mogli dowiedzieć.

— P r z e d s ta w ie n ia  w ż a rg o n ie  ży-
dowsko-nicmieckim urządzają sobie obecnie w 
jednym z przedmiejskich teatrów londyńskich 
przy Leman-Street żydzi z ziem polskich  i Ros- 
syi, których bardzo znaczna liczba mieszka w 
Londynie.

— J e z io r a  k a r y n c k ie  Worthersee i 
Osyaefeie do świąt jeszcze się były nie otrzęsły 
z lodów W rooznikach kronikarskich niesłychany 
to wypadek.

— - C liin y  nietylko z Rossyą i Japonią, 
ale jednocześnie także z Portugalia wszczęły 
zatarg polityczny. Żądają zwrócenia im posia­
dłości portugalskiej Macao, którą Portugalia za­
jęła bez wojny i bez jakiegokolwiek traktatu 
międzynarodowego.

Lwowska Izba handlowa.

(Sprawozdanie z czwartego posiedzenia z dnia 
24: marca).

Wysokie c. k M inisterstwo handlu za­
wiadamia, że na wniosek Izby wniesiony je ­
szcze w r. 1873, względem utworzenia austry- 
aekiego konsulatu w Kijow ie, Jego c. i k. 
Apostolska Mość raczył najwyższem rozpo­
rządzeniem z dnia 6 iutego 1880 dozwolić na 
urządzenie rzeczywistego konsulatu w Kijo­
wie , mianując równocześnie konsulem tam ­
że p. Jana Cingra. Zakres działania powyż­
szego konsulatu, podporządkowanego jeneral- 
nem u konsulatowi w Odessie, rozciąga się 
na gubernię kijowską i sąsiedni do austryja- 
ekiej granicy sięgający Wołyń.

Izba bierze do wiadomości zawiadomienie 
c. k. M inisterstwa handlu, że od 1 do 20

lipca 1880 odbędzie się w Perugio we Włoszech 
wystawa mloearii parowych. Złoszenia na tę 
wystawy wnieść należy do komiletn gospo­
darskiego w Perugio m jdalej do 30 marca 
1880 r.

Izba bierze do wiadomości doniesienie 
c. k. Namiestnictwa, że wys. e. k. M inister­
stwo handlu reskryptem  z dnia 24 lutego 
1S80 r. 1. 4671 zatwierdziło zamknięcie ra­
chunków Izby : za rok 1877, wykazujące su­
mę dochodów w kwocie 20.380 zł. 4*/,, ct., 
sumę wydatków w kwocie 9.578 zł. 4 4 '/s i»t., 
a zatem resztę kasową w kwocie 10.801 zł. 
6 )  ct. w. a.; za rok 1878, wykazujące sumę 
dochodów w kwocie 22.172 zł. 86 ct., sumę 
wydatków w kwocie 1J. 182 zł. 75 ct., a za­
tem resztę kasową w kwocie 10999 zł IJ 
ct. w. a.

Na wniosek radnego p. P iotra Miączyń- 
skiego, jako referenta komisyi przemysłowej, 
której sprawa opodatkowania nafty przydzie­
loną została do zbadania i postawienia odno­
śnych wniosków, uchwaliła Izba na podsta­
wie wyczerpującego sprawozdania p. referen­
ta i po dłuższej ożywionej debacie wmieść do 
Rady Państwa petycyę:

1. Aby ani podwyższenia obecnie is t­
niejącego cła 3 zł. w złocie (za 100 kilogr. 
sporeo), ani też podatku konsumcyjnego (pro­
jektowanego w kwocie 7 zł. za 100 kilogr. 
netto) wcale nie zaprowadzano, ze względu 
na obciążenie konsumcyi.

2. W razie zaś nieuniknionej konie­
czności podwyższenia cła, żeby podatek kon- 
surocyjny od miejscowego produktu nie wy­
nosił więcej nad 4 zł. w a. od 109 kilogr. 
netto przy pozostawieniu projektowanego cła 
8 zł. w złocie od 109 kilogr. sporco

3. Projektowany przez wys. Rząd wy­
miar cła od ropy surowej importowanej 7. 
zagranicy powinien być podniesionym z 60 
ct. przynajmniej do kwoty 2 zł. w złocie od 
100 kilogr sporco.

4. Projektowane przez wys. Rząd środ­
ki kontroli akcyzowej w destylarniach po­
winny być bezwarunkowe odrzucone, a nato­
miast niechby zaprowadzony został uproszczo­
ny system kontroli.

5. W interesie skarbu Państw a powin­
ny ze strony władz centralnych doznać jak 
najsilniejszego poparcia uchwały galic. Sej­
mu, mające na celu zbadanie um iejętne tere­
nów nafty przez głębokie wiercenia, sporzą­
dzenie dokładnej mapy geologicznej podgó­
rza Karpat chemiczne badania produktów n a ­
ftowych, przyspieszenie robót przy założeniu 
ksiąg gruntow ych w miejscowościach posia­
dających kopalnie nafty, ogólną poprawę wa­
runków prawno-administracyjnych przemysłu 
naftowego.

Radny p. Zieinbicki, jako delegat Izby 
do komisyi dla rewizyi trasy projektowanych 
drugorzędnych kolei z Tarnopola do Husia- 
tyna 1 ze Stanisławowa, względnie z Bubo- 
wiec do Husiatyna, przekłada swe sprawo­
zdanie, które w poruszonej sprawie wniósł 
w wymienionej komisyi.

Życzenia i zapatrywania, które w tem 
sprawozdaniu w interesie kraju podniósł mo­
tywując je dosadnie i ze stanowiska prakty­
cznego, są następujące:

1. Wys. Rząd raczy przedewszystkiem 
i to co najpierw wyłącznie zatwierdzić linię 
Stani sła wów-Husiatyn.

2. Gdyby nie było, i to najmniejszej 
nawet nadziei na uzupełnienie linii transw er­
salnej , czego zapewne obawiać się nie należy 
tylko wtedy jedynie możnaby przemawiać za 
linią Husiatyn-Dubowce.

3. Budowę linii Fusiatyn-Tarnopol ino- 
żnaby tylko w owej chwili powitać radośnie, 
w którejby tak linia Stanisławów Husiat.yn, 
jakoteż cała linia transwersalna (podkarpacka) 
od Husiatyua do Żywea już wykończone były.

Delegat oświadczył się stanowczo prze­
ciw temu, aby linia Stanisławów-Husiatyn 
wychodziła z Czerniowieckiej kolei Z6 stacyi 
w Cbryplinie, przeciw zniesieniu wschodnie­
go dwerea kolejowego obok Czortkowa, na- 
koniec przemawiał za te m , aby wszystkie 
dworce kolejowe, o ile być może, najbliżej 
odnośnych miast zbudowane były, tudzioż za 
budową dworca kolejowego w Buczaczu na 
tem miejscu, w któremby dostawy towarów 
przeważnie ze wschodu przewożonych nie 
były narażone na wysoką opłatę myta mo­
stowego na rzece Strypie.

Izba zgadzając się w zupełności z za­
patrywaniem delegata i w imieniu Izby wy- 
powiedzianemi życzeniami, uchwala wyrazić 
radnem u p. Ziembickiemu uznanie swoje za 
sum ienne i zaszczytne wywiązanie sm z po- 
ruczonych mu czynności.

Sekretarz Izby radca p . Bodyński pod­
nosi ze swej strony zgodność zapatryw ań 
delegata Izby pod względem budowy kolei
Husiatyńsko-Stanisławowskiej z wyDowiedzia
ną przez wys. Sejm krajowy potrzeb! i po­
żytecznością tej kclei dla Podola i “całJgo 

ju, ktorato potrzeba i w ustaw ,e państwo­
we], jako tez we wniosku przez Koło polskie 
W  marcu b. r. w Radzie Państw a postawio­
nym wymowny znalazła wyraz.

Mówca mniema, że przedłożone przez 
ra  negc p. Ziembickiego sprawozdanie nie 
przyjdz.e w całej osnowie do wiadomości J e ­
go Lkscelencyi p. m iuistra handlu, któremu
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prawdopodobnie tylko ogólny pogląd n a  za­
patryw ania komisyi przedłożony zostanie.

W interesie kraju jest nader pożądanem, 
aby Jego Ekse. p. m inister handlu poznał 
także dokładnie zapatrywanie się Izby na tę 
sprawę, a tem  sam em  poznał piekącą potrze­
bę budowy linii Husiatyn-Stanisławów, jak nie­
mniej niobezpieczeństwo zabiegów ze strony 
towarzystwa kolei Karola Ludwika czynionych, 
które już niejednokrotnie i zawsze wtedy po­
dejmowaniem trasowania linii Tarnopolsko- 
Husiatyńskiej powtarzały się, ile razy inne 
konsorcja  starały się o linię H usiatyn-Stani- 
sławów lub Husiatyn-Halicz.

Mówca wnosi, aby Izba na podstawie 
sprawozdania delegata swego przedłożyła J e ­
go Eksc. p. m inistrowi handlu m em oryał w 
tej sprawie, popierając najusilniej budowę li­
nii H usiatyn-Stanisławów, a tem samem wy­
kończenie dalsze kolei tanswersalnej (podkar­
packiej).

Izba uchwala wystosowanie mem orya- 
łu  w lej spraw ie do Jego Eksc. p. m inistra 
handlu i przydziela tę sprawę komisyi ko­
lejowej.

Do komisyi w łaściwych odesłano na­
stępujące sprawy : Zażalenie gm iny m. S ta­
nisławowa względem opodatkowania docho­
dów g m in n y ch ; — zażalenie p. Abe Miihl- 
stein  z Poiły przeciw obowiązkowi zgłasza­
n ia  wprowadzanych do Kałusza transportów 
w ó d k i; — załatw ienie uchw ał IV zjazdu Izb 
handlow ych w P ra d z e ; —  podanie korpora- 
cyi szewców o poparcie petycyi do m inister­
stwa sprawiedliwości w sprawie robót wię­
ziennych ; — w sprawie urządzenia szkoły 
gancarstw a we Lwowie, względnie subwen- 
cyonowania takowej z funduszów Iz b y , 
wybierając ad hoc komisyę, złożoną z p re­
zydenta p. Simona, radcy Bodyńskiego i pp. 
radnych: Barczewskiego, Gromana i Ziembi- 
ckiego ; —  nakoniec sprawę użycia fosforu 
czerwonego zam iast białego przy fabrykacyi 
zapałek.

O  K n c l i  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­
s k i c h  w ubiegłym tygodniu (od zO do <17 
marca) był norm alny przy zwiększonej Kek 
weucyi osobowej. W hand lu  zbożem stagna- 
cya, zapasy większe a popyt m ały. G e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym  tygo­
dniu następujące: płacono za i  00 kilogra­
mów pszenicy 11’—  zł. do 12 50 zł., żyta 
8 '50  zł. do 9 60 zł., jęczm ienia 7 '—  zł. do 
8 60 zł., owsa 6 50 zł. do 7 50 zł., hreczki
7 -25 z ł , do 7 '75 zł., kukurudzy 7 '—  zł. do
8-— zł., prosa 6 80 zł. do 7.10 zł., grocbu 
kuchennego 7 '—  zł., do 10 50 zł., grochu 
pastewnego 7 40 zł. do 8 60 zł., fasoli 1 0 '— 
zł. do 1 2 5 0  zł., wyki 5 '50 zł. do 6 50 zł., 
koniczyny 2 0 —  zł., do 47 '—  zł., anyżu ros- 
syjskiego 37 '—  zł. do 4 0 '— zł., anyżu pła­
skiego 38 '—  zł. do 42-—  zł., km inku 30-—  
zł. do 3 4 '— zł., rzepaku zimowego 10 50 zł. 
do 11-25 zł., rzepaku letniego 10 75 zł. do 
11-—  zł., lnianki 8 '— zł. do 9 60 zł., na­
sienia lnianego 12-— zł. do 12 50 zł., na­
sienia konopnego 8 '—  zł. do 8 '10  z ł.; za
10.000 litrostopni spirytusu gotowego pła­
cono 39'25 zł., do 4 0 '- -  zł. wal. austr. —  
Buch towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym  tygodniu włącznie 
z transportem  przewozowym ogółem około
17.145.000 sulogramów i 4.020 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 3 964 100, mąki i 
wyrobów mączuych około 382,100, nasion 
olejnych około 114.000. drzewa budulcowego 
i opałowego około 124 400, nafty i wosku 
ziemnego około 2 8 .1 0 0 , spirytusu około
88.000, jaj około 249.100 i węgli kam ien­
nych około 2,398,000 kilogram ów; na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież około 280 
sztuk wołów, 3.740 sztuk nierogacizny. — 
Ruch towarowy aa kolei L w o w s ko  - Oz e r -  
n i o w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 8,440.000 kilogramów i 3.698 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Z icho- 
dowi 6,572,000 kilogramów, 87 sztuk wo­
łów, 3.604 sztuk nierogacizny i 7 sztuk ró ­
żnego bydła, zaś ku W schodowi 1,868.000 
kilogramów. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 4 .500 .000 , mąki i 
wyrobów mącznyeh 145.000, spirytusu 82.000, 
produktów zwierzęcych 29.000, drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 2,460.000, 
kam ieni 22.000 i węgli kam iennych 60.000 
kilogram ów ; na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. —  Buch towarowy na koleji 
A r c y k s t ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym  tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogół m 3,094.413 kilogramów 
i 172 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 168.600, mąki i 
wyrobów mączuych 30.160, nasion olejnych 
10.310, drzewa budulcowego i opałowego
840.100., nafty i wosku ziemnego 20.490, 
spirytusu 36.870, jaj 5.834, soli 60.533, ka­
mieni 74.100, i węgli kam iennych 10.000 
kilogram ów ; na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież 172 sztuk nierogacizny.

* T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handl. za czas od 20 marca

do 27 marca.) W szystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 1 1 '— do 12-50 złr. Zyto 8.50 
do 9.50 złr. Jęczmień 7-— do 8 60 złr. Owies
6.50 do 7.50 złr. Hreczka 7.25 do 7 '75 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 7"— do 8 -— złr. 
Kukurudza nowa 7-— do 7"50 złr. Proso 
6 -80 do 7-10 zł. Groch do gotowania 7 .— 
do 10'50 złr. Groch pastewny 7.40 do 8 ’60 
złr. Soczewica — -—  do — *—  złr. Fasola 
10.—  do 12.50 złr. Bobik — ■— do — 
złr. W yka 5 50 do 6 '50  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20-—  do 47-—  złr., przedni". 
— •—  do — •—  złr., średnia — •—  do —  — 
złr., poślednia — ■—  do — ■—  złr. Tymotka 
— •—  do — •— złr. Anvż rossyjski 37-—  do 
4 0 '— złr. Anyż płaski 38"—  do 4 2 '— złr- 
Kminek 30-—  do 34-—  złr. Rzepak zimowy
10.50 do 11.25 złr. Rzepak letni 10 75 do 
J l - — złr. Rzepik zimowy — •—  do —•— złr. 
Rzepik letni — .—  do — -—  złr. Lnianka

do 9'60 złr. Nasienie lniane i2 . — do 
12'50 złr. Nasienie konopne 8 -— do 8-10 złr 
Chmiel — do — •— złr. Spirytus gotowy 
39 25 do 40 .— złr.

OSTATIIA POCZTA
Reprezentacye pow iatow e: N a d w ó r- 

n i a ń s k a ,  Ł a ń c u c k a  i C h r z a n o w ­
s k a ,  rada gm iny N a d w o r n y ,  izraelicka 
gm ina w D r o h o b y c z u ,  rady gm inne 
Ł a ń c u t a ,  C h r z a n o w a  i C h y r o w a  
złożyły na ręce c. k. Starostów najgorętsze 
życzenia i wyrazy głębokiego hołdu i przy­
wiązania do Najj. Dynastyi z okazyi zarę­
czyn JCW ysokości Najd. Arcyksięcia N astęp­
cy Tronu z Jej Król. Wysokością księżniczką 
belgijską Stefanią.

Berliński korespondent Bohemii tak 
przedstawia zm ienioną dziś wrzekomo k o n -  
s t e l a c y ę  p o l i t y c z n ą :  „Toast cara A- 
leksandra, jego telegram  gratulacyjny do ce­
sarza W ilhelma w dniu urodzin wysłany, 
wreszcie obie odpowiedzi telegraficzne z Ber­
lina nabierają w obecnej sytuacyi nadzwy­
czajnego znaczenia. Nawet w kołach niem ie­
ckiego m inisterstw a spraw zagranicznych 
przyznają, że zamknięty już został trwający 
od jesieni okres nieporozum ień między Niem ­
cami a Rossyą i że usunięte zostały różnice, 
które faktycznie istniały i wcale nie były 
nieznaczneirp. W jaki sposób nastąpiło poro­
zum ienie między dwoma kierującymi męża­
mi stanu i czy porozumienie to odnosi się 
do obu kanclerzy, to jest dotąd niepewnem. 
Faktycznie jednak tak ks. Orłów jak i p. Sa- 
burow złożyli w Berlinie oświadczenia, które 
objaśniają system i kierunek zewnętrznej po­
lityki rossyjskiej i w kołach kierujących przy­
ję te  zostały z wielkiem zadowoleniem. W y­
miany depesz między obu cesarzami nie u- 
ważają tu  tylko za objaw osobistej przyjaź­
ni i sympatyi, gdyż wszystkie inne objawy 
wskazują, że program  polityczny Rossyi zno­
wu polegać zaczyna na przywróceniu zupeł­
nej harm onii z Niemcami i A ustryą a w 
Berlinie usiłowania te znalazły życzliwe przy­
jęcie. Odtąd nie można mówić o różnicy m ię­
dzy polityką cesarską a kanclerską. Oba pań­
stw a zdają się być zdecydowane zaniechać 
próbowanej przez obie strony polityki rozłą­
czenia i wzajemnego zniechęcenia a nato­
m iast dążą do przywrócenia dawnego sto­
sunku przyjacielskiego, oczywiście nie bez 
A ustry i.“

Przytoczywszy komentarze Nordd. Attg. 
Ztg. do depesz obu cesarzy i do mowy wy­
borczej H artingtona, korespondent Bohemii 
pisze d a le j: „Nawet kierujące organa działają 
już w kierunku trójcesarskiego przymierza, 
które zapewne na krótki czas tylko poszło 
w zapomnienie i zostanie odświeżone, gdyż 
czynniki interesowane przekonały się, że po­
kojowi europejskiemu i interesom trzech mo­
carstw, dopóki celem ich je s t utrzym anie 
pokoju, nic lepiej nie służy, jak ścisły związek 
wzajemny. Ze w razie powstania nowych nie­
bezpieczeństw i wojennych dążności, stosu­
nek ten ustanie, to je s t rzeczą naturalną. 
Stosunek ten  bowiem nie ma i nie może być 
trw ałą osłoną przeciw wszelkim wojnom i 
propagandom. Może on trwać dotąd tylko, 
dopóki istnieje zam iar i potrzeba a każdy u- 
czestnik widzi w nim  swój interes. Sytuacya 
jednak wskazuje, że trójcesarskie przym ierze 
odpowiada interesom  dzisiejszym."

W y b o r y  a n g i e l s k i e  wzięły obrót 
s t a n o w c z o  niepom yślny dla stronnictw a 
konserwatywnego. Z 354 wyborów, których 
rezultat dotychczas jest wiadomy, 231 krze­
seł dostało się liberałom  a tylko 123 kon­
serwatystom. Liberalni zyskali 67 krzeseł, 
konserwatyści tylko 18, to znaczy, że konser­
watyści stracili dotąd 49 głosów. Ta strata 
reprezentująca bez m ała całą większość, na 
której rząd dzisiejszy się opierał nie da się, 
już powetować, nawet gdyby wybory w hrab- 
stwaeh wypadły zupełnie po myśli konser­
watystów, co jednak wobec panującego prądu

nie bardzo je s t prawdopodobnem. Dobrze bę­
dzie, jeżeli konserwatyści w pozostałych je ­
szcze 308 wyborach. (Izba gm in liczy 662 
deputowanych) zdołają utrzym ać dotychcza­
sową liczbę krzeseł. W  takim  razie siły obu 
głów nych stronnictw  byłyby prawie równe, 
ale rząd dzisiejszy, jako nieposiadający już 
większośei m usiałby ustąpić. Uczyni on to 
prawdopodobnie zaraz po ukończeniu wybo­
rów, nie czekając na zebranie się parlam en­
tu. Taka je s t praktyka w Anglii i tak postą­
pił sobie Disraeli w r. 1868. W dziennikach 
znajdujem y już domysły co do składu no­
wego gabinetu. Na liście tej figuruje H a r-  
t i n g t o n  pierwszy m inister, G la d s to n e  ja ­
ko kanclerz (m inister) sk a rb u , G r a n y i l l e  
spraw zagranicznych, D e r b y  kolonij, Henry 
J a m e s  lord kaclerz , Vernon H a r c o u r t  
sp ,aw  wewnętrznych , B r  i g t  h  h a n d lu , 
C a r d w e l l  wojny, C h i l d e r s  admiralicyi, 
Karol D i l k e  (bardzo radykalny, ale bardzo 
zdolny) oraz lord B u r y  jako podsekretarze 
stanu. Ani Lówe, ani Góschen nie wejdą do 
gabinetu.

L ista ta  wydaje nam  się dość praw do­
podobną, jedynie co do Gladstona może za­
chodzić p6wna wątpliwość. N iektóre dzien­
niki chciałyby go widzieć na czele gabinetu, 
inne mniemają, że po ostatnich niegodnych 
męża stanu wycieczkach, s ta ł on się w o- 
góle niezdolnym do zasiadania w gabinecie. 
Dla dokładności zapisujemy, że niektóre 
dzienniki berlińskie i wiedeńskie poruszają 
myśl utworzenia gabinetu koalicyjnego z 
lordem D u f f e r i n e m  jako premierem.

Lord H a r t i n g t o n  w ostatnich swo­
ich mowach wyborczych zakreślił dość w y­
raźnie politykę przyszłego gabinetu liberal­
nego w k w e s t y i  w s c h o d n i e j .  Oto je ­
go słow a:

„Jeżeli do steru przyjdzie rząd liberal­
ny, tyle przynajm niej o nim  powiedzie m o­
żemy, że nasza polityka nie będzie powtó­
rzeniem  akcyi, która za dzisiejszego rządu 
doszła do tak zupełnego fiasco, o której on 
jednak prawi, że wielkie odniosła tryumfy. 
Nie będziemy interesów i honoru Anglii 
czynić zależnemi o d u t r z y  m a n i a  n i e- 
z a l e ż n o ś c i a l b o  c a ł o ś c i  n i e z r e -  
f o r m o w a n e g o  r z ą d u  t u r e c k i e g o .  
Położenia ludu tureckiego i postępowania rzą­
du tureckiego z jego poddanymi chrześciań- 
skimi nie będziemy traktowali jako sprawy, 
która ma tylko interes dla Turcyi i dla Ros­
syi, i do której nie potrzebujem y się mię- 
szać, dopóki pewne interesa A nglii nie są 
zagrożone. Nie będziemy usiłowali rozbijać 
porozumienia Europy, jeżeli szczęśliwym tra ­
fem Europa zdoła się porozumieć, co tam 
zrobić wypada. Owszem, uczynimy co będzie 
można, aby to porozumienie popierać, a je­
żeli przyjdzie do tego porozumienia, zrobimy 
wszystko, co się da, aby postanowienia jego 
w życie wprowadzić."

Zaś o s t o s u n k u  A n g l i i  d 0 R o s -  
s y i tak się wyraził domniemany naczelnik 
gabinetu whigów: „Najpospolitszym i naj 
złudniejszym  argum entem  naszych przeci­
wników jest ten, że rząd liberalny zarzuci 
zupełnie politykę swych poprzedników, że 
wypuści z rąk wpływ, jaki Anglia na całej 
kuli ziemskiej obecnie posiada i że cofnie się 
ze stanowska, zajętego przez rząd dotych­
czasowy wobec am bitnych planów rossyj- 
skich. Muszę stanowczo i zupełnie odep­
chnąć te przechwałki. Muszę zaprzeczyć, ja ­
koby rząd liberalny m iał żywić sympatye dla 
Rossyi. Kto mniema, że rząd liberalny bę­
dzie aprobować zaborcze tendeneye Rossyi, 
ten  znajduje się w błędzie. My ganim y rząd 
nie dlatego, że wystąpił przeciw agressyi 
rossyjskiej, ale jedynie z tego powodu, że 
środki przezeń użyte, zdaniem naszem, nie 
były właściwe i sprowadziły właśnie skutek 
wręcz przeciwny zamierzonemu."

Te słowa lorda H artingtona mogą do 
pewnego stopnia rozprószyć obawy, jakie się 
łączą z .objęciem steru przez gabinet libe­
ralny. Ze zaś program  ten nie został skom ­
ponowany tylko ad usum  wyborców i afcy 
wytrącić konserwatystom dobrą broń z ręki, 
można łatwo uwierzyć jeśli się zważy, że 
lord H artin g to n , pomimo że sta ł na czele 
opozycyi w Izbie gmin, daleki był od po­
dzielania ekscentrycznych zapatrywań Glad­
stona na bieżącą politykę zagraniczną. Markiz 
H artington niejednokrotnie dawał do pozna­
nia w swych przemówieniach parlam entar­
nych, że z celami polityki Beaconsfielda 
w kwestyi wschodniej zupełnie się zgadza a 
tylko środki, jakich gabinet torysowski uży­
wał dla dopięcia tych celów, uważa za n ie­
właściwe.

Pogłoski o zamiarze zaprowadzenia w 
Rossyi r z ą d ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  poja­
wiają się coraz częściej. Czasowi donoszą z 
W arszawy, że w ostatnich dniach przedłożył 
prezes Rady m inistrów W ałujew  cesarzowi 
projekt ukazu o z g r o m a d z e n i u  d o r a d -  
c z e m  ze wszystkich stanów po czterech z 
każdej gubernii, Królestwo Polskie jest tu 
także włączone. W ażna to wiadomość, je- 

‘ żeli się sprawdzi. Zapowiedzie zmian w Ros­

syi tyle już razy pod najrozmaitszem i uka­
zywały się formami, że każdy oczywiśc e i 
tę przyjąć musi z ostrożnością. Dziwi nas, 
że niezłączonem jest z nią nazwisko gene­
rała  M elikowa, bez którego zdawaćby się 
mogło, że w obecnej chwili nic stanowczego 
w Rossyi zajść nie może. Z drugiej jednak 
strony znajdujemy w najświeższych zkądinąd 
nadeszłych doniesieniach potwierdzenie po­
niekąd wiadomości naszego korespondenta. 
Nowo utworzona w Paryżu Agence Franco- 
Russe otrzym ała 30 m arca z Petersburga na­
stępującą depeszę: „Co chwila oczekują tu 
ogłoszenia ukazu, mocą ktorego ziemstwa, 
dumy, szlachta, duchowieństwo i czterech z 
każdej gubernii delegatów powołanych zosta­
nie, aby pod przewodnictwem  hr. Wałujewa 
wypracować konstytucyę. Ta wiadomość, która 
od dziś rana obiega miasto, sprawia głębokie 
i korzystne wrażenie". Analogiczną wiadomość 
podaje także wychodząca od niedawnego czasu 
w Petersburgu Russisch-deutsche Korrespon- 
denz. Donosi ona, że hrabia W ałujew przed­
łożył carowi 28 m arca projekt utworzenia 
D o r a d c z e g o  z g r o m a d z e n i a .  W skład 
jego mają wchodzić deputowani ziemstwa, 
miast, szlachty i duchowieństwa i obradować 
będą nad spraw am i, wchodzącemi w zakres 
czterech wydziałów. Przewodniczyć będzie 
obradom prezes kom itetu m inistrów. Każda 
gubernia wybierze czterech deputow anych; 
nawet Sybir, Kaukaz, Polska i F inlandya będą 
m iały swoich reprezentantów . Odnośny m a­
nifest ma się ukazać albo 17 kwietnia, albo 
26 sierpnia.

Times podają treść okólnika wystoso­
wanego przez F r e y c i n e t a  do dyploma­
tycznych reprezentantów  Francyi za granicą 
w sprawie H a r t m a n a .  D okum ent ten za­
wiera rzeczy znane; na powtórzenie zasłu­
gują tylko motywa, którem i francuski m ini­
ster spraw zagranicznych uspraw iedliw ił wo­
bec ks. Orłowa nie wy danie Hartm ana. F rey- 
cinet oświadczył, że odmowna odpowiedź o- 
piera się wyłącznie na ustawach F ran cy i; że 
dokum enta przedłożone dodatkowo m inistro­
wi sprawiedliwości przez rząd rossyjski nie 
zdołały zmienić w niczem  pierwotnego po­
stanowienia; że jest rzeczą niemożliwą prze­
dłużać więzienie śledcze bez pewnych da­
nych, nareszcie, że powodem nieżądania ze 
strony rządu francuskiego nowych dowodów 
winy H artm ana, była ta okoliczność, iż rząd 
francuski był przekonany, że rząd rossyjski 
przedłożył mu już cały m ateryał dowodowy 
i że nie mógł przypuszczać, aieby  rząd roe- 
syjski zbierał jeszcze dalsze m ateryały. zwła­
szcza, że w myśl ustaw rossyjskich nie wol­
no prowadzić dalszego dochodzenia przeciw  
nieobecnemu oskarżonemu. Dnia 15 z. m. 
akredytował ks. Orłów swojego charge d ’af- 
faires, nie oddał wizyty p. Freycinetowi i 
nie złożył wizyty prezydentowi republiki. 
„Tym sposobem — pisze Times — rozchwia­
ły się wszelkie m arzenia o aliansie francu- 
sko-rossyjskim. “

C h i n y  przygotowują się podobno, a- 
by orężem rozedrzeć zawarty niedawno z 
Rossyą trak tat o K u 1 d ż ę. Do nowego Yor­
ku nadeszły wiadomości z Shangai, że na­
ród chiński opanował nagle duch wojowni­
czy. Wszędzie dostrzedz można symptomów 
bliskiej wielkiej wojny, wobec której zble­
dną wszystkie dotyczasowe wojny N iebie­
skiego Państwa. N iektóre dzienniki mają już 
naw et pryw atne telegram y z doniesieniem o 
wkroczeniu 20-tysięcznej arm ii chińskiej do 
prowincyi rossyjskiej nad Am urem .

TELEGBAMY GJLZETY LWOWSKIEJ
B r ik se n , 4 kwietnia. Dziś od­

była się uroczysta konsekracya i 
i u t r o n ; z a c y a  b i s k u p a  L e i s s a .  
Obecny był także minister - prezydent 
hr. Taaffe, który po konsekracyi zło­
żył życzenia księciu-biskupowi.

Budapeszt, 4 kwietnia. Dzisiej­
sza rada ministrów zajmowała się 
r o k o w a n i a m i  e k o n o m i c z n e m i  
i h a n d l o w e m i ,  które z różnemi 
państwami mają byó podjęte, oraz 
przedłożeniami w  sprawie odbudowa­
nia Szegedynu. Ostatnią sprawę wnie­
sie rząd niebawem w  Izbie deputo­
wanych.

Sofia , 4 kwietnia. I z b a  została 
o t w a r t a .  W mowie książę podniosł 
podróż swoją do Rossyi, przyjęcie u 
cara i jego sympatye dla Bułgaryi* 
Z innemi państwami Bułgarya zostaje 
w stosunkach wyśmienitych. Książ§ 
wskazał na reformy wewnętrzne. M<>" 
wa została przychylnie przyjętą.



Kolej
Na-P e te r sh u r g , 4 kwietnia. Wobec s p r a w y  g r e c k i e j ,  jeżeli komisya 155—  Akcye banku Union 113— , ]

nieprawdziwych wiadomości rozsiewa- ta zbierze się w Konstantynopolu. Kar. Ludw. 264 5 . o udmowa »4-40,
• 1 - ■ Trtiidvn 5 kwietnia. Wiadomy poleonsdor 9-48—, Rubel papierów. l-25®/4,

d o ra d  r e z u l t a t  412 w y b ó r -  ~ 1- Ł Ł:-
Liberalni kandydaci uzyskali 

141 mandatów.

nycli przes prasę rossyjska 1 zagrani 
czną, w  s p r a w i e  H a r t m a n n a  0- 
głasza Goniec urzędowy dokładne przed­
stawienie stanu rzeczy wraz z urzę­
dowemu aktami.

Konstantynopol, 4go kwietnia. 
Sułtan zatwierdził uchwałę rady mi­
nistrów w sprawie zadanej przez Czar­
nogórę k o m p e n s a t y  t e r y t o r y a l -  
n e j.

Londyn, 4 kwietnia. Observer do­
nosi, że jeszcze nie jest rozstrzygniętą, 
kwestya, c z y  g a b i n e t  z a r a z  u s tą ­
pi lub oczekiwać będzie wotum par­
lamentu. Decyzya zapadnie po dokła- 
dnem obliczeniu większości liberalnej. 
Po ogłoszeniu rezultatu w piątek spe- 
cyalny delegat wigów udał się do kró­
lowej do Niemiec i oświadczył, że 
Grladstone nie jest skłonny do objęcia 
rządów ale lojalnie popierać będzie 
Grranvilla i Hartingtona.

jest 
c  ó w .
271, konserwatywni 
Liberalni zdobyli 59 mandatów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
3 kwietnia 1880, godzina 2W ied e ń ,

Renta pap. — > Galie. bauk b łP- ~
Gal obłig. indemn- —— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. Losy z r. 1860 — — ,
Usposobienie silne.

T elegram y zbożow e z d. 3 kwietnia. 
W iedeń : Pszenica 13‘3G do 13.50 zł., ży­
to 10-25 do 10-50 zł., okowita pr. 10-000 to io  ^  _ _ g5 dQ 37.50 zł _  B u d a _

Londyn, 5 kwietnia. (Tel. p r .)  
Liberalne stronnictwo tyle zyskało no­
wych krzesał, że w parlamencie sta­
nowić będzie mogło większość nieza­
wisłą od partyi Home Rule. Mówią, 
że Gr l a d s t o n e  nie przyjmie żadnej 
posady w gabinecie. D e r b y objąć 
ma tekę spraw zewnętrznych, Grran- 
v i l l e  prezydencyę gabinetu a H a r -  
t i n g t o n  tekę indyjską.

Konstantynopol," 5 kwietnia.
W kołach urzędowych zapewniają, że 
Porta nie podniesie żadnego zarzutu 
przeciw europejskiej komisyi d 1 a 4 1 ,

?» iiyvLv— ,
min. 22. Losy kredytowe 177-50, W ęg. akcye ...............  -
kredyt. 273— , Akcye anglo-austr. 154--1 b te r procent 37 
Akcye bankn Union 113-30, Akcye kolei Ka- P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na w io sn a  19.™ 
rola Ludwika 264 10, Akcye kolei północnej do 13'2 5 z ł-, rzepak (sierpień — Wrzes 
241 50, Akcye kolei południowej 84-90, Akcyi E  6 r  11 n : Pszenica żółta (na k w ie c ić  ( 
kolei Alfold 15550, Akcye kolei Elżbiety 217'50’ ż? to spiritus loco e i - w T -
189-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 164-—, rzeP»kowy 52-50. S z c z e c i n  p sze • J
Akcyekoleiw ęg. północno-wschodniej 14650,’ rzepik • P a r y ż :  m ik i 159 kl^ 1C* ~ ’
Akcye kolei Rudolfa —— , Akcye kolei Al- olej rzePakowy 75-50, s p i r i tu s  Jó  '  ™
brechta — — , W ęg oblig. państw , w złocie c ł a w :  p szenica — ayt o _____ W ro_ 
84-40, Galie, oblig. indemn. 98 — , Losy  z r .  sPiritus ~ k u k u r u d z a  —  J ,
1864 175— , Akeye kolei siedmogrodzkiej l o n i a :  p szenica — . ’ K °~
136-50, Akcye banku obrotowego Losy "“ odpowiedzialny r e d S ^ a d ^ L  ----------
tureckie 16'20, Akcye kolei węg.-galic. •  ~   ystaw -Łoziński

Akcye kolei państwowej — Akcye banku "  .......
związkowego 149-75, Rubel papierowy 1-253/  ,
Wiedeńskie losy 118-75 W ęgierskie losy 115-75 --v —
Mark. niemieck.— -—. W ęgierska renta 10385. ; Ozon'8]o”  'V‘lg°° 100°/f'"--.n .rttnri nnwl-

Hotel Eiiropeiskl.
Pp Dr. J Baumfeld z Przemyśla. Z. 

Pogłodowski z Wiednia. K. Trzciński z Zahuty. 
Hotel Kuhna.

Pp. J. Zawałkiewicz z Łąckiej woli. J. 
Damarecki ze Stanimirza.

Odjechali ze Lwowa.
Pp W. hr. Potocki do Maryampola. J . 

br. Romaszkan do Horodenki. Dr. N. Binder 
do Rzeszowa. Dr. W. Dębicki do Kołomyi. Dr. 
A. Rapaport do Krakowa. A. Jendrzejowicz do 
Zaczernić. J . Korwin do Jureczkowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 5 kwietnia 1880 o godzinie 7 rano. 

Rarometr 753.5mm. Psychrometr auehy +■ 
3 3»C Psychrometr wilgotny +  3 3»C. Prężność pa- 

-  A ■* _ 1 1 aao; Zachmurzenie 1. Wiatr bE.

U sposobienie m dłe.
Temperatura powietrza +  2.6’R. 

Barometr opada.

Kolej Karola 
— — , Renta

-
W ied eń , d. 3 kwietnia 1880, godzina 5  1 

minut. 36. Akcye kredytowe 287-40, Anglo- 
Austr. —'— , Unionsbank — ~  ■ • «■_ , 
Ludwika 264-25, Południowa 
pap. 72.90, Rubel papierowy — Gal.  listy  
zastawne 10L70, Gal. indemnizacyjne —
Mark niem. —— , Gal. bank rustykalny 102 25 
Losy z r. 1860 — — . Napoleonsdor 9-471/,,'

Usposobienie —
W iedeń, 5 kw ietnia 1880 godz. 10 m

kredytówe 287-90, A n g ln -s ,,^ '

P rz y je c h a li  do  L w o w a .
dnia 5 kwietnia 1880.

Hotel Angielski

Pp. J . hr. Tarnowski_z W ołynia. D.
Ba-Łukasiewicz z Ottynia. H. Wojakowski z 

łuczyna. F . Leszczyński z Tarnowa 
Hotel George-a

Pp F. br. Romaszkan ze Stanisławowa. 
M. br. Romaszkan ze Stanisławowa. S. Bog­
danowicz z Litatyna. M Garapich z Cebrowa 
K. Tiiczyński ze Skoryk._____________

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d n ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z  L z e r n l o w l e c :  o godzinie 9 minut 40

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

,£ K r a k o w a  :  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed

południem pociąg mięszany).
Z  P o d w o l o c z y e l t : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

% P o d w o l o c e y a k : (na dworzec lwoweko 
głów ny): o gedzin. 10 m. 10 wieozór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 80 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Z e  § t a n i « I a w b w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór

O d e h o d e ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

H o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworoa w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nooy (pociąg 
mięszanyj; o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6  minut. 37  rano __ __

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 3 kwietnia 1880

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. b. g. 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a,

a .  Lisy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. okresowe4I|
Banku hip. galic. 6  pr. w. a. -J; 
Liaty dłużue g. Z. kr. wł. 6  pr. w -

3. Listy dłużne za 100 złr. JH

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Bal ^  
i  Buków. 6 pr. los. w 15

4 .  O b l i g l  za 100 zł.

tndemniz. galie. 6 proe. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6  proo. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa .

O. Monety.

Dukat nolenderski . . . .
Dukat cesa rsk i.........................   .
Napoleondor . . .

1 płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. et.

262 25 265 -
163 50 166 50
292 - 296
243 -

97 10 
89 7 5 
97 10 

101 -  

100 75

98 10 
90 75 
98 10 

102 -  
103 —

92 -  94 -

97 75 98 75

99 50

20  -

25 -

100 -  

101 50

22  -  

27 50

K u n  g i « ldy
z dnia 1 kwietnia 1880.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-hstopad....................................
luty sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styezeń-lipieo....................................
kwieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
1860 po 500 złr. 5 pr..
1860 po 100 złr. 5 pr..

w i e d e  ń s f c i e j

płacą żądają.

73.40
73.35

73.55
73.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200  zł. w srebrze

płacą żądają. 
164.25 164.75 
279.— 279.50
85.50 86 . -  

138.75 139.25

płacą
17.50
20.90
43.25
4 2 . -

74.05
74.06

73.S0 
73 90

123.20 123.15 
130.25 130.75 
132 133.—1860 po IW  Z łr. o p i.. —

1864  (z  premią) po 100 z ł r .  163.25 I7 3 ._
„ 1864 „ po 50

Renty Coiu. po 48 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proo.........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

173.—
29.—

146.25 146.75 
101.-- 101.50 
88.55 88.70

5 pr. (za 100 zł. m. k.)

5 46 
5 51 
9 46
9 68 
1 58 

1 24*/,
58 25 
99 50
pęt 25

5 56 
5 61 
9 55 
9 80 
1 70 

1 26*/, 
59 -  

100 50 
109 25

9 . O to lig n cy e  indemn.

Czech .........................................
B ukow iny .........................................
G alioy i..............................................
Niższej A u stry i...............................
Siedmiogrodu.........................................  ov.
W ęg ie r ....................................................  91.

1 0 3 .-  —
97.40 97.80 
98.25 98.75 

104.50 105.— 
9 0 . -  90.50 

92.35

154.75 155.—
299.75 300 — 
800.— 810.—

Napo
Półimperyał 
Rubel rossyjski srebrny ’.

n „ papierowy 
100 marek niemieekien 
Srebro . . . .
Kupony w s^-br/p

.  L ,  w
c jw  ,'Jt«ncn ©einer DRajcjtat be§ fta ife tf!

J , nnbeSs ate ffirrF g rri#  in ©traf*AtaÂw, r rin Q̂t auT sAntrag ber f. *■
hor flłr k  ̂ erfannt, ba& ber 3n£|ah 
u 5  ;  Uf er -Behjdjrift „3au)trirtr3  9Rie* 
ner (Sjteablatt- bbo z a  9Jłdn 1880 burd) ben

p nJ>n  ir A ufl’djrift Jlrimiua(gcfdjid)'-
l v  ę.baSJk erg d )en ber Aufmicgelung nad) Art. 
i ł  5?  tiom 17tcn ^ e m b r r  1x62,
„ CJ- 1863 hegrunbc, unb cg wirb

§. 493 ©t. o  t,ag iRerbot ber

W ^ e n  ^ 9 bie'v ' ® ruc!^ rift 
^ i e n  am 1880.
2Bettenl)ilIer m. p
^ ittin g er m. p. f. f giatpfecretar.

4. Listy *astawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Gtalicyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

w 201. 7 pr.
n n n W 361. 5*/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a po 4 proct.
»> ,  „ po 5 proct. .
n „ „ po 5 proct. w

37 latacb zwrotne..........................
Gal. banku hip. po 6  proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. .
Banku narodowego po 5 proe 
Węg. Tow. ziem. po 51/, proe. . .’

n » „ po 5 proo. . . .

Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy rniagia Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa .
S&lma po 40 zł. m. k...........................

I St. Genois po 40 zł m. k . . .
Pożyezka m Stanisławowa (pc 10 zł. w. a.) 25. -

p0 3 _______ Poż. Tryestu po 100 zł. m .. . . 123.50
105.75 — ji n po 50 zł. ir k. . . 62.50

_   Waldsteina po 20 zł. m. I . . . . 33.25
Windischgratza po 20 zł. ta. k. .

51.75
Ab.—

101.—
95.50
90.25 —.—
97.30 —

97.30 ------
101.50 1 0 2 .-  
102.25 103.—

102.50 103. 
98.75 99.25

Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
8 7 . -  87.50

3 .  A k c y e .

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 600 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  —. — •—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —.— — ■—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 619.— 621. — 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 189.50  190.—
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . —. — ■—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2420.— 2425. 
Kcl. Kar, (jii-iw. no 200 zł. in. sr 262 75 2.63 —

U A U  % i L
A uf ja be unter ber Sluffdjrift „1871“, ®a3 
program  ber franjbfifdien ©ocialreoolutionćL 
re“, „frteblicber llm ffurj“ „an bie Sicactiona* 
rc“, ferner burc^ bie mit ben Anfaitgg* 
iDorten „iKlabe^l)" unb jcuer mit ber A u f  
febrift „O— t  ŚS3ien“ —  bie S?crbred)en nad) 
§§ 58c, 65a, 122 a. 6. unb bie £Bergef)cn 
uacf) ben §§ 302 unb 305, © traf. ©ef. bc= 
gruube, unb eg wirb nad) §. 493 ©t. C . 
baś -Serbot ber SBciterbcrbreitnng biefer 2)rnd=
febrift auggefpróchen.

2Bien am 29ten 9Rarj 1880. 
SBeittenf)ilIer m. p.

ipittinger m. j).

100.50 101.— 
104.80 —
101.75 —
105.75 106.25
103.50 104.—
102.50 —.—

37.50

iądąją 
13.- 
21 30
43.75
42.75

52.25
46.50
2 7 . -

6 5 .-
23.75
3 8 .-

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100  mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100  mark p.....................  —.—
Hamburg za 100  mark w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. s z t . ......................... 118.80
Paryż za 100 f r , ...............................  46.95

118.90
47.—

K u r s  z ł e t a .
6.58. -  
5 .5 7 .-

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proo. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.....................

„ „ po 100  zł. w. a.....................
K*l. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ U. emisyi . . -
H n n ttl. „ . .
„ „ „ I V .  „ . .

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III eniis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w er.

O. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. nar. na Dunaju po 190 zł. m.k. 107. 107.50

9.48.—
9 .7 4 .-

89.90
93.50
87.75
85.
85.40

90.30
64.
88.25

85.70

Dokat cesarski men. . . ■
„ pełnej wagi . •

Korona .........................• ■
20 - fr a n k ó w k a .....................
Rossyjski imperyał . . .
Talar zw ią zk o w y ..................... — .
S r e b r o ..........................................—•—•—

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

5 60.- 
5.59. -

9 .4 9 .-
9 .7 5 .-

z dnia 3 kwietnia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ............................... - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytow ego.....................
Londyn .........................................................
S r e b r e ...............................  . . .
Napoleondor . . .  .....................

43.50 44 — I Dukat cesarski men. . . . . .
100  m a re k  n ie m ie ck ich

z ł et.

l i 95
73 55
88 30

130 20
838 —
29’’ 70
118 80

9 48*/.
5 58

58 40

©t. ®. unb bie ©ergef)cn nad) ben §§ 302, 
unb 305 ©t®. begritube, unb cg wirb nad) § 4  <3 i 
@t 0 ,  bag iRcrbot ber SBeiterberbreitung 
biefer © rndfdjrift auggefprodjcn.

2Bicn am 29 2Rdrj 1880.
SBeitenljiUer m.

^ ittinger m. p.

3m  ńtamen <©r. 9Jlajeftdt beg haiferg !
5)ag t. f. Sanbeggericht in iBien in 

&traffad)en alg Sprefjgcridjt bat auf ^ n tra9 
ber f. f. ©taatganmaltfd)aft erfannt, baB ber 
ątntialt ber 9tr. 11 ber ^eitfd)rift „^rcit)eit“, 
fociatbemofratifcbeg 0 rg a n , rebigirt non 3t>5 
t)unn SBloft, ihmbon, 13 2Rarj ) 880, burd) bie

3m  9tamen ©einer 2Jtajeftdt beg Raiferg ! 
®ag f. f. £anbeg* afg 5]SreBgerid)t in 

©traffadien ju  SBien hat auf 2lntrag ber f. f. 
(gtaatganwaltfdjaft erfannt, bań ber Sn^alt 

| ber 13 ber „g/rcif)eit“, focialbetnofratL 
fdjcg Drgań, rebigirt 0011 3ol)ann 3Roft, £ 011= 
bon 20ten aRarj IH80, burd) bie 3Iuffa|e un= 
ter ber A.uffdjrift: ,,©ocialpotitifd)C 9im tbfdjan" 
„granfreid;" unb „IDer 18 3)tarj naĄ fiinf* 
(junbert Sabrett" bag SRerbrecben nad) §. 65

(2294 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. ^817; C k sad powiatowy w Kal- 

waryi podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 3 maja, 1 czerwca i 1 Hpca 1889 
r. każdym  razem  o godzinie 9 ra n o , odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie na zaspokojenie 
należytości c. k. uprzyw. zakładu kredytowe- j 
go włościańskiego we Lwowie w kwocie I 
575 złr. 52 et. z pn. publiczna licy taeyare- j 
alnośei pod 1 21— 26/43 w Przytkowicach j 
dłużnika Stanisław a M aryana własnej.

Cena wywołania wynosi 2200 złr. (
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

zast.w nicz^go opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tutejszosądowej reg  strr.turze.

Kalwarya dnia 27 listopada 1879.

(2310 3 — S) O b w Ih s* c * ® n * « »
L. 770. W celu zabezpieczenia budo­

wli konserwacyjnych na laU 1880 i 1^81 na 
gościńcach państwowych v> sekcjach drogo­
wych Siwka i Kałusz okręgu budowniczego 
Stanisławowskiego wykonać się mających, 
odbędzie się na dniu 20 kw ietnia 1880 o 
godzinie 12tej w południe w c. k. starostw ie 
w Stanisławowie licytacya przez składanie 
ofert.

Sum a fiskalna robót w roku 1880 wy­
konać się mających wynosi 5843 zł. 99 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzana być mogą w wymie- 
nionem c, k. starostw ie, gdzie tak ie  oferty 
stem plem  50 ct. i w wadyum  5 prc. sumy 
fiskalne) wyooszącem zaopatrzone z wyraże­
niem ceny nietylko cyframi ale i literam i, 
przed oznaczonym term inie wnoszone być 
mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub niepodane w term inie, n ie  będą uwzglę­
dnione.

Z c. k . N am iestnictw a.
Lwów dnia 27 m arca 1880.
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(2373 1— 8) I .  2962/pr.

O g ł o s z e n i e  k o n h n i s u .
Celen obsadzenia posady kancelisty w 

randze X I klasy z system izowanfm i dla Lej­
że poborami przy Lwowskiej c. k. Dyrekcyi 
Policyi rozpisuje się niniejszem  konkurs do 
końca kwietnia 1880 r.

Ubiegający się o tę  posadę winni wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody kw ali­
fikacyjne i znajomości języków krajowych 
w powyższym term inie we właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum  c. k. Dyrekcyi Po­
licyi we Lwowie.

Posada ta, jeżeli ubiegać się o takową 
nie będą kancelśc i powiatowi przydzieleni 
do służby przy Starostw ach lub ukwalifiko- 
wani kwiescenci, nadaną będzie w myśl u- 
stawy z dnia 19 kw ietnia 1872 (1. 60 dz. 
pr. p.) zaopatrzonem u w przepisany certy­
fikat i ukwalifikowanemu zresztą podofice­
rowi.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
We Lwowie dnia 1 kw ietnia 1880. 

(2366 1— 3) E  d  j  b  U
L. 8564. Na term inach 27 kwietnia, 

26 maja, i 23 czerwca 1880 o 10 godż. ra ­
no odbędzie się w tutejszym  sądzie przym u­
sowa sprzedaż licytacyjna l/s części realnoś­
ci i g run tu  pod N r. 9 w Czerczyku położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Elki A pisdorf 
w kwocie 20 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania jest wartość szacun­
kowa w kwocie 145 zł.

Zakład 25 zł. w. a.
N a trzecim  term inie realność ta także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Dalsze w arunki licytacyjne jako też akt 

opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Jaw orów  dnia 10 lutego 1880.

(2368 1 - 3 )  L . 6805.
Ogłoszenie licytacyi.

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia kwoty 150 zł. odbędzie się na 
rzecz M ichała Bednarza publiczna sprzedaż 
polany „Klisiowkiu z przyległem i krzakami i 
łąki Basiowki do M ichała Szlachty w Ujso­
łach  należących, dnia 22 kw ietnia, 19 maja 
i 17 czerwca 1880 każdym razem  o godzi­
nie 10 rano w biurze sędziego powiatowe­
go w Milówce.

Cena wywołania wynosi 260 zł.
W adyum  78 zł.
Milówka 7 stycznia 1880.

(2369 1— 3) Obwieszczenie.
L. 7418. C. k. sąd powiatowy Tłumacz 

podaje do wiadomości, że na żądanie Meschu- 
lima Sterna i na rzecz tegoż celem ściągnię­
cia sum y 13 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
publiczna licytacya realności pod 1. 342 w 
Jeziorzanach położonej ciała tabularnego n ie­
stanowiącej Antoniego Krajewskiego własnej 
w dniach 15 kwietnia, 18 maja, 15 czerwca 
1880 każdym  razem o godz. 10 rano w są­
dzie tutejszym  a to w dwóch pierwszych term i­
nach za lub wyżej ceny szaunkowej przy 
trzecim  zaś i poniżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 50 zł.
W adyum  5 zł.
Resztę w arunków przejrzeć można w 

tu t sąd. registraturze.
Tłum acz 5 grudnia 1879.

(2367 1 - 3 )  E  d y  fc t .
L. 3168. C. k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie podaje do ogólnej wiadomości, że w 
dnia  3 czerwca 1880, 8 lipea 1880 i 6 sier­
pnia 1880 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem  odbędzie się tu pomusowa sprzedaż 
realności w Rossowie pod 1. k. 193 i 194 
położonej a to w dwóch pierwszych term i­
nach tylko za cenę szacunkową w kwocie 
6710 zł. lub wyżej tejże przy 3cim i niżej 
takowej zawsze jednak za poprzedniem zło­
żeniem wadyum do rąk  komisyi licytacyj­
nej w kwocie 671 zł.

Resztę warunków i ak t oszacowania 
można w tut. sąd. przejrzeć registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 16 marca 1880.

(2364 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 2584. Podaje się do publicznej w ia­

domości, że Pańko Didycki z Narajowa zo­
stał uznany m arnotraw cą z ustanowieniem  
kuratora w osobie Stefana Didyckiego.

C. k. sąd powiatowy
B rzeiany 19 m arca 1880.

(2363 1— ) O g ł o s z e n i e .
L. 9583. W  celu zaspokojenia przez Da­

w ida F riedm ana przeciw Hrym ow i Maksy- 
mac wywalczonej kw oty 100 złr. z pn. od­
będzie Bię w tutejszym  sądzie publ czna sprze­
daż realności pod 1. k. 125/5 w Horocholnie 
położona ciała tabularnego niestanow iąca w 
dniach 7 maja, 4 czerwca i 2 lipca 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed oołud- 
niem.

Cena szacunkowa 372 złr.
W adyum 37 złr. 20 et.

C. k. sąd powiatowy
® morodczany dnia 13 stycznia 1879. 

(2353 1— 8) E  d  y  Ł Ł
L. 1781. Złoczowski c. k. sąd obwo­

dowy rozpisuje celem zaspokojenia należnych
c. k. uprzyw. galic. akc. bankowi hipotecz­
nem u we Lwowie sum 833 złr. 75 ct., 833

75 ct., 833 złr. 75 ct., 833 złr. 75 ct. i 
22468 złr. 78 ct. w. a. z pn. publiczną przy­
musową sprzedaż dóbr M ełna w powiecie 
Rohatyńskim położonych, wedle Domin. 446 
pag. 194 n. 20 haer. i pag. 196 n. 22 baer. 
masy spadkowej Kornela Milewskiego w łas­
nych pod ułatw ionem i warunkami licytacyj- 
nemi w jednym  term inie dnia 12 maja 1880
0 godzinie 10 przed południem  w tymże są­
dzie odbyć się mającym.

1. Cenę wywołania stanow i kw ota47500 
złr. w. a

W term inie powyższym dobra te sprze­
dane będą także niżej ceny wywołania za 
jakąkolwiekbądź cenę.

2. W adyum  wynosi 2375 złr. w. a. i 
składane być ma bądź w gotow iźaie lub w 
książeczkach galic. kasy oszczędności, lub 
w galic. obligaeyach indem nizacyjnych, lub 
w obligaeyach długu państwa, albo też w 
listach zastawnych galic. Towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego, e. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego lub c. k. uprz. 
austro-w ęgierskiego banku w edług ostatn ie­
go tychże kursu do rąk  kom 'syi licytacyjnej.

Ręszta warunków licytacyjnych przejrza­
ną być może w tusądowej registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się obiedwie strony, tudzież wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych bezpośrednio — zaś 
niewiadom ych właścicieli prawa, dla których 
obowiązek ponoszenia ciężarów gruntow ych 
jak Dom. 182 pag. 460 n. 76 on. jest in ta­
bulowany i wierzycieli, którzyby* po dn. 
15 sierpnia 1878 do tabuli dóbr M ełna we­
szli lub klórym by uchw ała licytacyjna lub 
jaka dalsza w tej sprawie wyjść mająca z ja- 
kiegobądź powodu albo weześn;e albo wcale 
nie mogła być doręczoną do rąk kuratora 
adw. Dra. W esołowskiego i przez edykt n i­
niejszy.

Złoczów dnia 13 m arca 1880.
(2357 1— 3) L. 767.

K o n k u r s  
celem obsadzenia przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Tarnowie opróżnionej ewentualnie 
przy innym  trybunale I  instacyi opróżnrć 
się mogącej posady radcy sądu krajowego w 
V II klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w 14 dniach od dnia trzeciego u- 
mieszczenia niniejszego ogłoszenia w*gazecie 
W iedeńskiej licząc, w przepisanej drodze do 
prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie wnieść.

w Tarnowie 1 kw ietnia 1880.
(2393 1— 3) E d y k t .

L. 504. C- k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowauy w spraw ach cyw ilnych dla mia­
sta i przedmieść Lwowa, zawiadamia z życia
1 miejsca pobytu niew iadom ych, Leopolda, 
W ilhelm a i Karola Bucheltów ażeby w p rze­
ciągu roku od daia ogłoszenia niniejszego e- 
edyktu zgłosili się i wnieśli oświadczenie 
do spadku po zmarłej Gabryeli Buchelt w 
przeciwnym raz^e spadek z ustanowionym  ku­
ratorem  adw. dr. Jekelesem pertraktow anym  
będzie.

Lwów dnia 6 m arca 1880.
(2365 1— 3) E d y k t .

L. 1720. C. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie wyznacza w sprawie egzekucyjnej c. 
k. uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipoteczne­
go we Lwowie, przeciw Senderowi M argu- 
lies pto 45 zł. 36 ct., 45 zł. 36 ct. i 659 
zł. 51 ct. z pn., celem przeprowadzenia pu­
blicznej sprzedaży realności pod 1. 111 w 
Ozortkowie, Sendera Margulies własnej, trzy 
term ina, to jest na dzień 11 maja, 1 czerw­
ca i 22 czerwca 1880, zawsze o godzinie 9 
rano, pod następująeem i warunkami.

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonych trzech term inach, 
na których ta realność jednakowo niżej ceny 
w ywołania sprzedaną nie będzie.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tejże realaośei przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta, w sumie 4194 zł. w a.

3. W adyum  wynosi 10 proc , to jest 
420 zł. w. a.

4: Gdyby w mowie będąca realność w 
powyższych term inach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, na­
tenczas dla ułożenia ułatw iających w arun­
ków wyznacza się term in sądowy na dzień 
24 czerwca 1880 o godzinie 9 przed połud­
niem  z tem oznajmieniem, iż niestawający 
na term inie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawającyeh przystępujący 
uważani będą.

5. W yciąg hipotoczny rzeczonej realno­
ści w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

O tem uwiadamia się c. k. uprz. gal. 
akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie, Sen­
dera M argulies, c. k. urząd podatkowy w 
Ozortkowie, c. k. Prokuratoryę skarbu, w y­
sokie c. k. N am iestnictwo i wszystkich w ie­
rzycieli, którym by uchw ała niniejsza nie 
m ogła być doręczoną, lub którzy po w ysta­
wieniu wyciągu tabularnego prawa zastawu 
uzyskali, na ręce kuratora adwokata Dra 
Czaezkowskiego.

Czortków 6 m arca 1880.
(2360 1— 3) Obwieszczenie.

L. 13848. Złoczowski c. k. miejsko de­

legowany sąd powiatowy podaje do publicz­
nej wiadomości, że w zabudowaniu sądowem 
odbędzie się przymusowy przetarg realności 
pod 1. 25 w Saowiczu położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej Prokopa Dohań wła­
snej na rzecz Taćki Maceluch celem zaspo­
kojenia sumy 475 zł. 20 ct. z pn. a to na 
dniu 28 maja 1880 dnia 30 czerwca 1880 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową w 
kwocie 1130 zł. a. w. zaś na dniu 28 lipca 
1880 i poniżej tejże każdym razem o godzi­
nie 10 z rana pod warunkam i, które w tu- 
tejszosądowej reg istraturze przejrzane być 
mogą tudzież, iż w razie gdyby wierzyciele nie 
chcieli przyjąć przed przewidzianem wypo­
wiedzeniem wierzytelności kupiciel jest w i­
nien długi te o ile cena kupna takowe po­
kryw a przyjąć.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Złoczów dnia 30 grudnia 1879.
(2355 1— 3) E  d y k t .

L. 1481. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko­
jenia sum y 29.368 zł. 85 ct. a. w. z p. d . 
na rzecz banku hipotecznego we Lwowie, od­
będzie się przym usowa publiczna sprzedaż 
dóbr Prze było wa Mojżesza Lautm ana w ła­
snych, ciało tabularne stanowiących przy 3 
term inach to jest dnia 12 maj* 1880 dnia 
26 maja 1880 i dnia 9 czerwca 1880 o 10 
godzinie przed południem , przy których do­
bra te tylko za lub wyżej ceny wartościo­
wej • 90.000 zł. sprzedane będą w przeci­
wnym zaś razie ustanaw ia się do ułożenia 
ułatw iających warunków term in na 9 czerw­
ca 1880 o 3ciej po południu.

Zakład wynosi 10 prc.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w tu sądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat Szydłowski a jego zastępcą ad­
wokat Eminowicz.

Stanisławów 28 lutego 1880.
(2370 1— 8) E d y k t .

L. 12114. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy zawiadam a niewiadomego z 
miejsca pobytu Adolfa Kindlera, że w spra­
wie firm y T ugendhat & W einer przeciw n ie ­
mu pcto 221 zł. 20 kr. z pn. celem dorę­
czenia mu tus. wyroku z dnia 3 stycznia 
1880 1. 58850 ustanowiono dlań p. adw. 
Dr. Raresa kuraturem  zaś p. adw. Dr. Stan- 
da tegoż zastępcą, zaęzem wzywa się tegoż 
Adolfa Kindlera, aby ustanowień- mu kura­
torowi wcześnie należytą informacyę udzielił 
łub też innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej z zaniechania tego wyniknąć mogące 
z łj  skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów 27 m arca 1880.
(2808 3 —3) Obwieszczenie

L. 3981. O. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 150 zł. a względnie 140 zł. 
64 ct. w. a. odbędzie się dnia 4 lutego 1880, 
6 marea 1880 i 9 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gm achu sądowym publiczna licytacya real­
ności pod 1. 19 w Borkach nizińskieh poło­
żonej a dłużników Franciszka i M aryanny 
Grauiczków własnej ; resztę warunków licy­
tacyjnych i akt oszacowania możua przejrzeć 
w tutejszej sądowej registraturze.

Mielec dnia 5 iistopada 1879.
(2375) O to w S e j is e a e n ie .

L. 2413. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie ogłasza, żfc dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia ksiąg hipotecznych w gm inie 
katastralnej Dmuchawiec w dniu 15 kwiet-
tn ia 1880 rozpocznie.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiad an ia , może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw  swoich za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa 31 m arca 1880.

(2374) E  d , Ł  Ł.
L. 100. Dnia 8 kw ietn ia  1880 rozpo­

częte zostaną dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej w gm inie kata­
stralnej Siemakowce z przysiółkiem  Biłka w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Horoden- 
ee położonej.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub poparcia praw  swych za stosowne u- 
zns.

0. k. Komisya hipoteczna
Kołomyja dnia 31 marca 1880.

f2359) O g ł o s z e n i e
L. 154. Komisya hipoteczna dla c. k. 

sądu powiatowego m iejsko-delegow anego 
Tarnopolskiego oznajmia, że dochodzenia 
miejscowe, celem złożeria księgi gruntowej 
w gm inie katastralnej Ditkowee dnia 12 m a­
ja 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gm innym  Ditkowee.

Tarnopol dnia 29 marca 1880.
(2358) O g ł o s z e n i e .

L. 155. W komisyi hipotecznej dla c. 
k. sądu powiatowego miejsko -delegowanego

Tarnc polskiego złożono de p cw sw lin eg o  
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi g runto­
wej dla gm iny katastralnej Isypowee.

Zarzute przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszciw być mogą w 'ądzie 
ns wstępie wymienionym do dnia 11 maja 
1880, w którym  to dniu dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Tarnopol dn ia  1 kw ietnia 1880.
(2361) ^ l i w f M i e i e n l * .

L. 3388. Dochodzenia miejscowe, celem 
założenia ksiąg gruntow ych dla gm iny katas­
tralnej Wicyń z miejsc. M ereszówka rozpo­
czyna komisya hipoteczna 12 kw ietnia 1880. 
Każdy interesowany ma zatem zgłosić się i 
wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne.

Z e. k miej. deleg. sądu powiat.
Złoczów dnia 27 m arca 1880.

(2362) Ogłoszenie.
L. 1804. Po przeprowadzeniu docho­

dzeń miejscowych dia założen:a ksiąg h ipo ­
tecznych w gm inie katastralnej Ditkowee 
z Gajami ditkowieckiemi w obrębie c. k. 
sądu powiatowego w Btodach położonej sk ła­
da się protokoły dochudzeń tych wroz z do- 
tyczącemi arkuszami posiadania, BDrostowa- 
nem i spisami posiadłości i kopiami mapy 
katastralnej, tudzież protokołem parcelowym 
do powszechnego przejrzenia w <?. k. sądzie 
powiatowym  w Brodach.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustn ie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dniu 8 kwieżnia 1S80 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym także 
przed komisyą do założenia ksiąg hipotecz­
nych wydzieloną.

Brody dnia 1 k w e tn ia  1880.
(2124) ( f r le tm t t t t j f .

f. f. 9Jtinifterium  beS S itnem  fiat 
unternt l l t e n  SO^arg 1880. 3 - 825/M . I ,  ber 
ia  fRom erfdjeinenben 3 d h m g  n i,a L e g a d e ll*  
D em aęr»zia“ a n f © runb  beg §. 26 beż 
SPrejjgefegeS ben $oftbeb it fu r bie im 9łeidj3= 
ratfje bertretenen Sonigreidje uub Slanbcrn 
entjogen.

S a s  f. f. 2Jtinifterium be§ Snnern f)at 
unterm 18 SJtdrj 1880, 31- 1147/3R. ber 
in 3ńricf) erfdjeinenben periobifcfien Śirucffdjrift 
„2)ic neue @e|ellfd)aft. 3ftonat3|d)rift fur ©o= 
ciafmiffcufdjaft" auf © runb beś §. 26 besś 
fprcjjgefejjeS ben 5))oftbebit fiir bie ini SReidjś* 
ratlje bertretenen Śóiugreedjt unb łiu tber ewt- 
jogen. < j

®a3 f. f. SanbeSgeridjt af§ ł6trafgerid)t 
in ijSrag f)at auf 9futrag ber f. I @taat2an= 
roaftfdjaft mit ben ©rfeuntniffen bk* 5 9 unb 
11 2ftdrj 1880, 3 3 L 4998, 5483aunb 5581 
bie SBeiterberbreitung ber nadjftcljeicben 
fdjriften oerboten:

„©ociafpolitifdjc SRuubfdjau” 9łr. 3 bont 
1 SRdrj 18-0 megen bes Slrt. „Sfnfruf" nadj 
Sfrt. VIII. be§ ©efejjeS oom 17ten ©ejember 
1862, banu roegen ber 31rt. „fRnfctanb1- unb 
„®eutfdjfanb“ nadj § 305 ©t. @L,

„SSolfśfreunb" fftr. 5 t >m 5e2Jłdr$ i880 
roegen ber 21rt. „3 u r © itu a tń n " , „granfreicf)“ 
unb „fRufjlanb" nadj 305 ©t. ® , luegeit be§ 
mit „Su £ 'ra fan u begiunenben 2lrtifet3 nadj 
2frt. V I11. bcź ©efe^eS nom 17ten 3)e^ember 
18(32, tnegen be3 Śorrefponbenjart. „fftodjfifT 
nadj ben §§ 61 unb 64 <st. ©., ferner megeu 
bc3 2lrt. „ iparteiangefegenf)fitcn" beginneub mit 
„9fm 16 geber" nad) §.(310 <3t. ©.,

„P iav:iau fftr. 5 bom 6 Wixx% 1880 we= 
gen beS 2frt. „Proc jsme ^ocialu?te“ baun 
Wcgen be3 SfnfjafteS ber 23eifage „Tl 1 rok tario 
im acn la*  nad) §. 305 ©t. @. 1

®a§ f. f. SanbeSgericfjt abS © trafgrridjt 
in $ ra g  Ijat auf Sfntrag ber f. f. © taatśan* 
loaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 13 2Jtdrj 
1880, 3^- 5761 bie ‘fiSciteroerbreitung ber 
in iionbou erfdjeineuben „^citfc£|rift „3ftci= 
f)eit“ Stummer 7 bom 14ten gebruar 
|s 8 0  meaen be§ SlrtifelS „®anje Arbeit — 
taufenb Safjrc rebfienben 9Seriuuc§", baun 
rnegen be3 Art. „©ociafpoIitifd)e fRnnbfĄair 
bon „Auf bie Jtonigin bon Stafien“ bi3 „gc= 
funben £jatte“ nadj §. 305 ©t. ®. megen bes 
©orre§pobcnjartifefS „2Bicu“ beginneub mit 
„Am Icfcten ©omtabenb,‘ nad) §. 309 ©t. ©., 
ferner wegeu bc§ Sorrcfponber.gartifcfS „SBien" 
begittnenb mit „2Bie au§ ber lefjten SBiener 
©Drre|poubenj“ nadj § 302 ©t. ©. nerbotru

® as !. f. >]cnbe^eridjt> .13 ©trafgeridjt 
iit ijSrag f)ut auf 'ifntrag ber t. f. ©taat§au= 
mattfdjaft nut bem ©rfenntniffe bom lUfUtdr* 
1880, 3- 5762 bie SBeiterberbrcitung ber in 
3urid) erfdjcincnben 3eitfdjrift „®cr ©ociafbe 
mofrat" 9ir. 8 bom 22 geb rucr 1880 lbegrn 
be§ Art. „Au§ Dcfterreidj" nadj beit §§. GB 
unb 65 a ©t. ©. banu megeu be§ A rt 
„Ocftcrrcidj U ugarn“ itadj §. 65 a. ©t. ®. 
brrboten.



(2839 2— 3) E d y k t .
L. 2362. C. k. sąd powiatowy w Stry­

ju  podaje do wiadomości, że na prośbę ogól­
nego Zakładu kredytowego rolniczego we 
Lwowie rozpisaną została ponownie publicz­
na lioytacya */4 części realności pod 1. 17/35 
w Duli bach, która się odbędzie dnia 15 
kw ietnia, 20 maja i dnia 3 czerwca 1880 
każdego razu o godzinie 10 z rana w tu tej­
szym sądzie pod w arunkam i edyktem  z dnia 
20 września 1879 do 1. 11561 już ogło- 
szonemi.

Stryj dnia 8 m arca 1880.
(2318 2— 3) $ b w i e i i e i e n i e .

L. 1749. C. k. sąd powiatowy w D ą­
browie zawiadamia, iż w dniu 26 kwietnia 
24 maja i dnia 28 czerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 9 z rana odbędzie się w 
tym że sądzie celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Gal. zakładu kred. ziemskiego w K ra­
kowie dó Jakóba Misiaszka w kwotach 30 
zł., 32 zł. 50 kr., 32 zł. 50 kr., 1 zł. 95 kr., 
32 zł. 50 kr., 1 zł. 74 kr., 385 zł. 92 kr. 
z odsetkami zwłoki i kosztami sądowemi 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod Nk. 61/15 rep. 17. 21 w 
W oli Żelichowskiej położonej Jakóba M isia­
szka własnej pod w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
1000 zł. w. a.

2. W adyum  100 zł. w. a.
Resztę warunków i protokół zastaw ni­

czego opisania przejrzeć można w t. s. re- 
gistralurze.

Dąbrowa 12 września 1879.
(2319 2— 3) E  d  y  k  t

L. 5840. O. k. sąd powiatowy w D ą­
browie ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
lożytośei Wys. Skarbu w kwocie 101 zł. 
85 kr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
40 w Podkośeielu położonej, do Honoraty 
Matejewiczowej względnie ut. N r. 6 haer. 
do tejże córek M aryanny i A ntoniny Mate- 
jewiczów tudzież ut. Nr. 7 haer. do Jana  i 
M aryanny ia tk ó w  należącej w dniu 7 kwie­
tnia, 5 m a a  i 3 czerwca 1880 każdym ra ­
zem o 9 godzinie z rana pod następującem i 
w arunkam i:

1. cena wywołania 760 zł. w. a.
2. wadyum 76 zł. w. a.
3. realność powyższa zostanie sprze­

daną na pomienionych 3 term inach za lub 
wyżej ceny wywołania, w razie zaś nieuzy- 
skania takiej ceny kupna 4ty term in licyta­
cyjny po ptzesłuehoniu stron wyznaczonym 
zostanie.

4. Resztę warunków, wyciąg hipote­
czny i ak oszacowania przejrzeć można w 
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dą! owa dnia 23 lutego 1880.

(2335 2— > E  d  y  k  t .
L. 6 t l .  W sprawie egzekucyjnej La­

zara Herl -„a przeciw Marcinowi i Dorocie 
małż. Biri m pto. 250 zł. z pn. rozpisuje się 
przym usowa sprzedaż przez licytacyę poło­
wy realności pod 1. 82/2 w Woliey Ługowej 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w 3 term inach w dniu 31 maja, w dniu 5 
lipca, w dn.u 9 sierpnia 1880 każdym razem 
o godzinie i0  w  tutej. sądzie z tern nadm ie­
nieniem , że na opierwazych 2 term inach  re 
alnośó tylko wyżej ceny szacuukowej zaś 
na trzecim term inie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1315 zł.

Zakład 135 zł.
Resztę warunków w aktach w tutej. 

sądowej registraturze przechowanych przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Ropczyce dnia 15 m arca 1880.

(2332 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 31897. C. k. sąd deleg. miejski w 

Krakowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Barucha M arkusa 2 im ion Bren- 
nera, iż w spraw ie E ipozy tu ry  c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu w Krakowie przeciw spadko­
biercom M arkusa B rennera o zapłacenie 5077 
zł. 64 ct. itd. z pn. tut. sąd. rezolucyę z 
dnia 28 czerwca 1878 1. 12181 i z dnia 27 
marca 1879 1. 4877 ustanowionem u kurato­
rowi adw. Dr. Goldmannowi doręczone zo­
stały, któremu wszelkie dokum enta oraz środ­
ki do obrony służące udzielić lnb też sądo­
wi pełnom ocnika swego wskazać winien, 
gck^ w przeciwnym razie w ynikłe z za­
niechania skutki sam sobie przypisać będzie 
m usiał.

Kiwków dnia 6 listopada 1879.
(2336 2 « ^  E  d  y  k  t*

L . ^ B l  W  sprawie egzekucyjnej L a­
zara H e rU ^ ^ L z ec iw  Sebastyanowi Birkow- 
Bkiemu p to ^ V  zł. 30 kr. z pn. rozpisuje się 
publiczna p n J inus a /a  sprzedaż wschodniej 
części realności g rA to w ej „L ony“ zwanej 
w W olicy ługowej położonej, ciała tabular­
nego, niestanowiącej, w trzech term inach w 
dniu 31 maja, w*. dniu 5 lipca i w dniu 9 
sierpnia każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  z tern nadm ienieniem , źe na 
pierwszych dwóch term inach realność wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim zaś term inie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedana 
będzie.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa 280 zł. zakład stanowi 28 zł-

Resztę warunków w aktach w tutejszo- 
sądowej registraturze przechowanych przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Ropczyce dnia 15 m arca 1880.

(2342 2— 3) E  d y k  L
L. 52552. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni p. 
Franciszkow i hr. Komorowskiemu, iż na 
prośbę spadkobierców po A braham ie Penzias 
uchw ałą z dnia 16 sierpnia 1879 1. 37133 
dozwoloną została, celem ściągnięcia sumy 
6000 zł. a. w. z skryptu z dnia 16 lutego 
1876 dłużnej z pn. intabulacya egzekucyj­
nego praw a zastawu dla sumy 6000 zł. z 
pn. w stanie biernym resztującej ceny kup­
na 90528 zł. 39 ct. na dobrach Luczyce i 
Bujawa intabulowanej na rzecz rzeczonych 
spadkobierców po Abraham ie Penzias.

Ponieważ miejsce pobotu p. Franciszka 
hr. Komorowskiego nie jest wiadome, usta­
nowił c. k. sąd krajowy do zastępywania jego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. Dr. 
Skowrońskiego a substytucyą adw. Dr. Si­
tarskiego kuratorem , z którym  sprawa ta we­
dle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie, i którem u wydaną 
w tej spraw ie uchw ałę z dnia 16 sierpnia 
1879 1. 37133 się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
p. Franciszka h r. Komorowskiego, aby kura­
torowi stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutk i sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 15 listopada 1879.
;2383 2— 3) S l t l t

£ t. 16282. SBom f. f. ftabt. beleg. 58e= 
jirfggeridjte in Stanislbu wirb f)iemit befaitni 
gegeben, bafj ju r  (Sinbringuug ber gorberung 
uott 60 fl. famrnt, mouatlidjen ginfen i  p  
40 fr. feit 21 September 1873, banu ber ju= 
gcfprodjenen ©eridjtgfoften pr. 2 fi., 3 fl. 55 
Ir., 2 fl. 32 fr., 1 fl. 61 Ir., 1 fl. 87 Ir. unb 
11 fl. 30 fr. fo wie aud) ber gegenwartigen 
Soften pr. 2 fl. 66 fr. bie offentlidje ejefutibe 
geilbietljung ber bem (Sjecuten Iw an D uttziic 
getjórigen, bereitź befdjriebeucn unb abgefcftaj= 
ten fetnen Sabutarfbrpcr bilbenben Snealitat 
•Jłr. 84 in Pob^reże gu ©unften beS Sabimou 
Judenfreund am 27 Slpril unb ant 25 2Jłai 
unb 24 3 u n i 1880 jcbeSmal um 9 Ufjr SS.SJf. 
in ©erid)t§£)aufe borgenomtncn werben wirb. 

®cr ©djafcungSwertl) bctragt 580 fl.
SDa§ SSabium 58 fl.
SDie iibrigen Sijitationśbebingungen unb 

ber ś5dja|u ugSaft fbnnen in ber gicrgeridjtli* 
cfjćn Jiegtftratur eingefeEjen werben.

Stanislau 10 ŚDejember 1879.
(2320 2— 3) E d y J k t .

L. 4990. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi Feibisza Gross przeciw 
Mikołajowi Km etiuk w ilości 247 złr. w. a. 
z pn. realność dłużnika pod Ik. 18 w Chmie- 
lowie, składająca się z chałupy i dwóch bu­
dynków gospodarczych wraz z obejściem , 
tudzież z ogrodu i sadku łącznego obszaru 
około 850 sąż. kw. 91/, sznurów pola orne­
go i korpusu tabularnego niestanowiąca w 
trzech term inach t. j. na dniu 11 maja, 11 
czerwca i 13 lipca 1880 każdym razem  o 9 
godzinie rano, jednakowo w pierwszych dw. 
term inach tylko za ceoę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś w trzecim  term inie tak ­
że poniżej ceny szacunkowej przymusowo 
przez publiczną licytacyę sprzedana będzie.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
wartość jej szacunkową w ilości 1075 złr. 
w. a. a 10 prc. wadyum  wynosi 107 złr. 
58 ct. w. a.

Reszta w arunków licytacyjnych tudzież 
akta grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec 19 grudnia 1879.
(2317 2 - 3 )  E d y k L

L. 1727. O. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie wyznacza do przeprowadzenia egze­
kucyjnej sprzedaży dóbr Żurowa, w powie­
cie Brzosteckim położonych, dłużuika p. A- 
leksandra Sudeckiego w łasnych dozwolonej 
uchwałą c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 5 kw ietnia 1879 1. 13726 celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwoeie 12801 złr. 29 ct. z 7 prc. odset­
kami od dnia 26 października 1876 i kosz­
tam i egzekueyjnemi w kwocie 21 złr. 66 ct. 
w. a. po odtrąceniu jednak kwoty 123 złr. 
67 ct. w. a. na rachunek tej p re ten sji za­
płaconej, term in na dzień 24 maja 1880 o 
godzinie 10 przed południem na którym  do­
bra rzeczone także poniżej ceny szacunkowej 
przy udzieleniu pożyczki bankowej w kwo­
cie 26240 złr. —  przyjętej, za jakąbądź ce­
nę najwięcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

W adyum złożyć się mające wynosi 
1312 złr, w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

O tern otrzymują zawiadomienie oby­
dwie strony, c. k. głów ny urząd podatkowy 
w Pilznie, c. k. prokuratorya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności nieobjęta masa Ozyasza L ej­

by Horowitza i ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 10 m arca 1879 do hipoteki rzeczonych 
dóbr weszli, lub którym by jakakolwiek uch­
wała w tej sprawie z jakiegohądź powodu 
doręczoną być nie mogła, do rąk kuratora 
w osobie adw ckata dra Tokarza ustanowio­
nego, tudzież przez edykt, którego ogłosze­
nie równocześnie zarządzonem zostaje

W  Tarnow ie dnia 26 lutego 1880. 
(2338 2— 8) E d y k t .

L. 1139. W skutek zezwolenia c. k. są­
du obwodowego w Rzeszowie z 26 lutego 
1880 1. 1308 sąd tutejszy uznaje Franciszka 
M atłasza gospodarza z Godowy za m arnotraw ­
cę i dodaje mu na kuratora Jakóba M atła- 
sza z tejże wsi.

O. k. sąd powiatowy
Strzyżów 19 m arca 1880.

(2337 2— 3) Obwieszczenie.
L. 1732. O. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie ogłasza, że przedsięweźm ie przy­
musową sprzedaż jednej czwartej części re­
alności pod 1. k. 189 i kaw ałka g run tu  w 
Besku pod 1. k. 45 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącycb, dłużniczki Anastazyi 
Bobak własnych, celem ściągnienia przez A- 
gniszkę M ermer wywalczonej kwoty 92 złr. 
10 ct. w. a. z pn. w dniach 26 kwietnia, 
24 maja i 12 czerwca 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w zabudo­
waniu tusądowem.

Cena szacunkowa czwartej części real­
ności tej wynosi 66 złr. zaś kaw ałka g run­
tu 110 złr. w. a.

Zakład zaś 10 prc. takowej.
Resztę warunków, tudzież ak t opisania

1 oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
reg 'strs  turze.

Rymanów dnia 11 m arca 1880.
(2343 2— 3) E d y k t

L. 13705. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni O-
limpii z Soleokich Kunde i jej prawonabyw- 
com, iż Leokadya Seja przeciw nim  o wy­
kreślenie ze stanu biernego połowy dóbr Bru- 
sno nowe i D eutschbach sum y 175 złr. w. 
a. z pu. tamże u t Dom. 394 pag 320 n. 7
on. i Dom 394 pag. 331 n. 92 on. in tabu­
lowanej, pod dniem 23 m arca 1880 do 1. 
13705 pozew wniosła i o pomoc sądową 
prosiła.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Olim­
pii z Soleckich Kunde i jej prawonabyweów 
niewiadom e jest, ustanow ił sąd krajowy na 
żądanie powódki do zastępowania ich i na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. Dr. Siterskiego z zastępstwem  adw. 
Dr. Szwedziekiego kuratorem , z którym  n i­
niejsza sprawa wedle ustaw y sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie, 
i któremu pozew ten, celem wniesienia do 
dni 90 obrony udzielonym zostaje.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły praw ne 
m taaow ionżm u zastępcy udzielili, lub in n e­
go zastępcę w ybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 27 m arca 1880.
(2344 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 11286. O. k. sąd krajowy w Lwo 
wie wzywa posiadaczy rzekomo zaginionych 
półrocznych kuponów od listów  zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie a m ianowicie od 4/100 
listu zastawnego Serya IV. N r. 5212 od 5 
7«oo listów zastawnych Serya IV Nr. 535, 
Serya Y. Nr. 1016, 1646, 4127, 4856, 4857 
i od 5/100 okresowych listów zastawnych 
Serya V Nr. 184, 199 i 4280, które to ku­
pony wszystkie płatne były 31 grudnia 1879, 
aby te kupony, w ciągu jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni sądowi przedłożyli, gdyż 
inaczej takowe za umorzone uznane zostaną.

Lwów dnia 27 m arca 1880.
(2349 2— 3) K o n k u r s

L. 6870 na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w M orszynie w starostwie Stryj-
skiem za kontraktem  służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. z poborami rocznemi pła- 
ey 150 zł. ryczałtu  kancelaryjnego 40 zł. i 
dodatku na czynsz najm u mieszkania 60 zł. 
a oprócz tego używanie bezpłatne lokalu na 
kancelaryę w dworcu kolejowym.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwcwie.

Lwów dnia 31 marca 188.
(2340 2 — 3) O g l o K i e n l e .

L. 519. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadam ia odnośnie do obwieszczeń z dnia 
8 października 1879 l. 7212 w num erach 
264 265 266 Gazety Lwowskiej z roku 1879
ogłoszonych, że do przymusowej licytacyi 
realności pod 1. 16 w Reichenbach w sta­
rostw ie Lwowskiem położonej Jakóba i Ka­
tarzyny Schweitzerów własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi e. k. uprzyw . galic. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie mianowicie 3 
ra t po 50 zł. 60 ct. i reszty kapitału 1017 
zł. 62 ct. wyznacza się nowy term in na 
dzień 26 maja 1880 o godzinie 10 rano, 
na  którym  ta realność za jakąkolwiek cenę

za złożeniem zniżonego wadyum 209 zł. 
w tusąd. kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze w arunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

Szczerzec 29 lutego 1880.
(2304 3—3) Ogłoszenie.

L. 10320. Brodzki c. k. sąd powiato­
wy rozpisuje do przymusowej sprzedaży je- 
dnejdwunastej części realności w Folw arkach 
wielkich pod 1. 39 str. 87 now. położonej, 
K lem ensa Róder własnej na dzień 12 kw ie­
tn ia 1880 o 10 godz. rano bióro N r. 2 od­
być się mającej, przy którym taż za jakąkol­
wiek cenę naw et niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie 
pod w arunkam i z dnia 26 maja 1879 1. 2585 
ogłoszonemi, a w sądzie do przejrzenia zło- 
żonemi.

Brody 30 grudn ia  1879.
(2302 3—3) Obwieszczenie.

L. 13225. Brodzki c. k. sąd powiato­
wy podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia należąeych c. k. uprz. galic. akcyj­
nemu Bankowi hipotecznem u we Lwowie 
od Antoniego W itosławskiego z pierwotnej 
sumy pożyczkowej 11,000 zł. pochodzących 
kwot 506 zł. 506 zł. 506 zł. i reszty kapi­
tału 10610 zł. w. a. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności w Brodach pod 
Nr. tab. 597, 605, 606, 607, 608, położo­
nych, dłużnika własnych, na  dniu 15 kw iet­
nia 1880 o 10 godzinie rano w biurze Nr.
2 dod w arunkam i w uchwale z 12 września 
1879 1. 5086 wprowadzonemi z tern u łat­
wieniem, że sprzedaż ta  nastąpi i niżej c-- 
ny szasunkowej w ogóle za jakąkolwiek senę 
na rzecz tego, kto najwięcej zaofiaruje.

Bliższe w arunki można przejrzeć w re ­
gistraturze sądowej.

Brody, 28 lutego 1880.
(2313 3 —3) K o n k u r s  L. 1062. 
na posadę zastępcy Prokuratora Państw a 
przy sądzie krajowym  w Czerniowcach w 

randze Y1I klasy.
Ubiegający się o tę posadę m ają prze­

dłożyć swe podania w przynależnej drodze 
N adprokuratoryi Państw a do 20 kw ietnia 1880.

Z c. k. N adprokuratoryi Państw a
iiwów 31 m arca 1880.

(2300 3— 3) E  d  y  k  fc
L. 6771. Cesarsko królewski sąd k ra­

jowy zawiadamia niniejszym edyktem  p. A- 
delę h r. Borkowską, że przeciw niej pod 
dniem 10 lutego 1880 1. 3820 wniesionym 
został przez Stanisław a Szurynka pozew o 
zapłacenie Bumy 174 zł. 69 ct. w. a. z pn. 
w załatw ieniu którego term in do rozprawy 
na dzień 31 m arca 1880 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym  wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Adeli 
h r. Borkowskiej nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanej na 
koszt i niebezpieczeństwo jej tutejszego ad­
wokata Samelsona z substytucyą adw. Ro­
m ana Jakubowskiego kuratorem  nieobecnej 
ustanow ił, z którym  spór wytoczony w edług 
ustawy o postępowaniu sum arycznem  prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem  edyktem  
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła albo też potrzsbns doku- 
m enta ustanowionemu dla niej zaatępcy u- 
drieliła, lub innego obrońcę sobie w ybrała i 
o tem  c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obreny środ­
ków prawnych użyła, w razie bowiem  prze­
ciwnym w ynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać by m usiała.

Kraków dnia 19 m arca 1880.
J2295 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3224. C. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi podaje do publicznej wiadomości, że 

- iw k łó tn i a ,  w dniu 25 maja, i w 
dniu 27 czerwca 1880, każdym  razem o go­
dzinie 9 rano, odbędzie się na  zaspokojenie 
należytośc F any  Scharf w kwocie 42 zł. 
z pn . publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 119 w Przytkowieach położonej, 
dłużnika W ojcieeha Lenczowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 150 zł. W ady­
um  15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania, i protokół egzeku­
cyjnego oszacowania można przejrzeć w ts. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Kalwarya dnia 12 grudnia 1879.

(2303 3— 8) E d y k t .
L. 13120. Brodzki c. k. sąd powiato­

wy ogłasza, że celem zaspokojenia c. k. uprz. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego we 
Lwowie pto trzech ra t po 340 zł. 20 ct. i 
kapitału 5580 zł. w. a. z pn. odbędzie sie 
na dniu 20 kw ietnia 1880 o 10 godzinie ra ­
no w biórze Nr. 2 przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. tab. 953 i 954 w Brodach poło­
żonych. A bracham a N achm ana K rilower i Es- 
tarej Chaji Ludm erer własnych, przy którym  
uakowe pod warunkam i w tutejszej uchwa­
le z dnia 23 sierpnia 1879 1. 5535 wpro­
wadzonemi z tem  ułatw ieniem , iż na tymże 
ta realność i niżej ceny szacunkowej 12250 
z*r - ^  ogóle za jaką bądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedane zostaną.

Brody dnia 9 marca 1880.



Ł. 5949 O g l o N z c n j e  (2292 3— 8)
Ustanowienie jezdnego pocztowego na c z ts  od 1 kwietnia do końca trz e śn ia  1880. 
Jezdne od konia i m iriam e'ru  us an»wi a się na czas od 1 kwietnia do końca w rze­

śnia 1880 jak następuje:
na Bajkach I. 98V4

w dawniejszym obwodzie

a) Brzei lńskim , Czortkowskiia, Kołomyjskim, Stanisław ow skim , 

Tarnopolskim i Z ło c z o w s k im ...........................................................

b) Krakowskim i N o w o są d e c k im ...........................................................

c) Lwowskim, Przem yskim , Sam borskim , Sanockim , Stryjskim , 

Tarnowskim  i Ż ó łk ie w sk im ...................................  . . .

d) Rzeszowskim

e) Wadowickim

z a  j a z d y

exti'u
pocztą

92

7

98

2

11

pocztą
zwvcz»jną

Należytość za wóz kryty wynos- połowę, za niekryty, czwartą część jezdnego za 
jednego konia i m iriam etr.

Czestne dla pocztyliona i należytość za sm arowanie wozu pozostaje niezmienione.
Z c. k . DyreKcyi poczt

Lwów dnia 29 m arca 1880.

(2307 3— 3) Obwieszczenie.
L. 7574. 0 . k. sąd powiatowy w Miel­

cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w kwocie 500 złr. a względnie 457 
zł. 55 ct. w. a. odbędzie się dnia 4 lutego 
1880, dni* 6 m arca 1880 i dnia 10 kw iet­
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 z 
rana w gm achu sądowym publiczna licy tacja  
realności 78 w Rzoehow ie położonej, d łużni­
ków P iotra i Tekli Dojków w ła sn e j; ceną 
wywołania kwota 1200 zł. zaś wadyum 
120 zł.

Resztę w arunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przsjrzeó w tutejszo-są- 
dowej registraturze.

Mielec dn:a 15 października 1879. 
(2305 3— 3) K  d  y  to * .

L. 6824. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gródku odbędzie się, celem zaspokojenia 
przez ogoluo ro ln iczo-kredjtow y Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny przeciw Mikołajowi Ka­
ły tkowi wywalczonej kwoty 150 zł. z 9 prc. 
odsetkam i od 15 października 1875 bieżące 
mi i dalazemi 8 prc. odsetkami zwłoki od 
kwoty w  należytym  czasie nieuiszczonej i 
kosztów tgzekucyi 5 zł. 61 ct. a. w. egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 17 w 
Haliezanowi# w 3 term inach a to dnia 15 
kw ietnia 1880 i dnia 20 maja 1880 za lub 
powyż c e iy  szacunkowej, zaś dnia 24 czer­
wca 1880 te t  poniżej ceny szacunkowej, 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 300 zł.
W adyum  30 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek 19 grudnia 1879.

(2281 3 —3) «  d  y  *  t .
L. 8617. N a prośbę Izaaka [i Tauby 

Oberlaenderów de praes. 1 września 1876, 
1. 8617, zawzywa się niniejszem nieznanych 
z życia i miejsca pobytu M ichała Zygadło- 
wicza, Nimfę Rratzer, Katarzynę Loret, Fei- 
gę N ussenbaum , Judę Bienstocka i Adama 
Stegm ana. lub nieznanych z im ienia i miej­
sca pobytu spadkobierców tychże, by w cią­
gu jednego roku, a to najdalej do 15 maja 
1878 zgłoaili się do tutejszego sądu ze swo- 
jemi preteosyam i na realności n r 83 m. w 
Stryju ciążącemi m ianow ij ^:

1. Dom. II, p. 823, n. 2 on., względem 
umieszczonej jeszcze dnia 27 stycznia 1813 
adnotacyi, że suma 1000 zł. na rzecz M ichała 
Zygadłowicza intabulow ana, tylko m urowany 
szpichlerz i przednią część domu obciąża.

2. Dom. IX, p. 357, n. 4 on., wzglę­
dem sum y 400 zł. w. w., pod dniem 5go 
m arca 1817, na rzecz Nimfy Kratzer in tabu­
lowanej.

3. Dom. IX, p. 357, u. 5 on., wzglę­
dem sumy 400 zł. dnia 6 marca 1817 na 
rzecz Katarzyny Loret intabulowanej.

4. Dom. IX, p. 357, n. 7 on., w zglę­

dem 30 dukatów czyli 135 zł. dnia 30 maja 
1817, na rzecz Feigi N ussenbaum  intabu­
lowanej.

5. Dom. IX, p. 359, u. 9 on , wzglę­
dem sumy 400 zł., dnia 15 wrześuia 1817, 
na rzecz Judy  Bienstocka intabulowanej.

6. Dom IX, p. 359, n. 10 on., wzglę­
dem adnotacyi z dn ia  6 grudnia  1817, że 
preteusyi Jizdy Bienstoek w kwocie 400 zł. 
przysłużą prawo pierwszeństwa przed preten- 
syami Feigi Nusseubaum  i Ensla Zausmera i

7. Dom. X, p. 330, n. 16 ou., w zglę­
dem sumy 500 zł. w. w. dnia 5go listopada 
1822, na rzecz Adama Stegm ana intabulo­
w anej, gdyż po upływ ie tego term inu edyk- 
talnego, powyższe pozycye ua żądanie strony 
proszącej, ze stanu biernego realności rze­
czonej wykreślone będą.

Stryj dnia 25 grudnia 1876.
(2309 3 — 8) £! <f y  te *,

L. 10462. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie pedaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie Judy  Labiner przeciw Piotiow i 
Juźwiak o 45 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 31 maja 1880, dnia 
30 czerwca 1880 i dnia 31 lipca 1880 każ­
dym razem o 9 godzinie przed południem  
egz«kueyy!a licy tacja  realności w Jezierzan- 
ee pod l. k. 49 rep. 47 położonej.

Realność ta zostanie przy pierwszych 
dwu term inach tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, przy trzecim  zaś także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej dającemu za złoże­
niom gotówki sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 465 zł. w. a.

W adyum  wynosi 46 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akta 

opisauia i oszacowania wzmiankowanej real­
ności przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

0. k. sąd powiatowy.
Zborów d . ia  5 grudnia 1879.

(2271 3 —3) BC *  j  to A.
L. 12841. C. k. sąd krajowy jako h a n ­

dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Józefa Pruszyńskiego, z miejsca pobytu nie- 
w isdom egł, iż na prośbę adw okata Dra. 
W ładysław a Balko przeciw uiemu ua pod­
stawie wekslu z daty Lwów 1 grudnia 1879 
na 4000 złr. w. a. opiewającego, nakaz za­
płaty tejże sumy wekslowej d. 20 m arca 1880 
1. 12841 wydany został, że dla niego kura­
tora w osobie adwokata Dra. Małego z sub- 
stytueyą adwokata Dra. Rogalskiego ustano­
wiono, że temuż kuratorowi wyż wspem nio- 
ny nakaz zapłoty doręczono, i że tedy je“t 
rzeczą Józef* Pruszyńskiego temuż kuratoro- 
rowi potrzebnej inform acji udzielić, lub in ­
nego zastępcę sobie obrać i sąd o tem za­
wiadomić.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 20 marca 1880.

lesl «  r o ln e j  ręk i «lo 
sp rzed an ia .

Bliższej wiadomości udziela 
>wtaryusz M orawiecki w swojem biurze przy placu 
Moryaeldm liczba 7 (2144 4— 10)

Z E M A T Y Z
Królestwa G alicji i Lo- 

dorneryi 7, Wielkiern 
księstw. Kraków,skiem

n a  r o k

1 8 S O
nabyć można po cenie 2  z ł .  60 **t. 

| w Ekspedycyi
„  G a z e t y  f s w o w f t k w j . "  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  
T O  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
B fT  Szem alyzm  p rzesy łam y  ty lk o  za 

n iszczen iem  unleżylnAci z gAry. 
Z a  p o b ran iem  należytośei n ie  
p rzesy łam y  śzeiuatyzm u.

Przez całą zimę ciągle świeże

B P a l a f ś o r y
w ł o s k i e

[ w  d u ż y c h  p r z e p y s z n y c h  
& r ó ż a c h  n w ,  n, ?>

Ul poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
W e Lwow ie, w K ynkn  1, 43.

ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZKOW Y 

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

ahininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku tił, bladaczce, upa- 

iledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 *  19, ULICA DROUOT.

W e Lwowie w ju-tece P . M lkolascha, w Krakowie
a P P . Trauczyrnkle^o i Redyka, w Czernicwcacfc, o 
P.GoLiohowskiego, w P oznan iu , u Doki. M enkUwkaft*

(6001 1 1 -? )

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E
c j

SYROP Z PCDF0SFO35NU WAPNA
P P .  O R 3 1 I A U L T  l ' ś e .  A p te i  a r z y  w  P a r y ż u .

8, ulico Viv lenne.
Od 18b7 r. p rep a ra t ten  wszedł w pow szeH u.e u życie. Leczy on  katary , kaszle, chrypki 

długoletnie, koklusz, zapalenie gard ła  i kanału oddechowego (bronchites) a le  szczególniej 
pom yślne sp raw ia  skutk i użyty przeciwko słabościom  piersiow ym  (phtisie) i m arnieniu  czyli 
suchotom . I>(,d dz la laniem  jego u sta  e kaszel najuporczyw szy i potnienie nocne, a  chorzy 
sz.jhko powracaj;* do pożądanego zdrow ia i tuszy. L ekarze przypisu ją często Pasty lk i ze 
soku głow iastej sała ty  i laurow ych liści p. O rim ault, bardzo przyjem nego sm aku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów  i kaszlów  zw yczajnych.

D o stać  m o ż n a  w e L w o w ie  w a p te k a c h  P p .  M ik o la sc h a , R u c k e ra  i  B e ise ra .

O O O O O O ^ O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
^  Q r \  A l l r n  l i n i ^ / 1 1  A m r n  OSpółka handlowa

w e  L w o w i e ,  przy ul. Jagiellońskiej 1. 4.
Dostarcza wszelkich artykułów dl* lo liiłlw a i przemysłu krajowego niezbftdnycb, tu­

dzież towarów kolonialuych, wina, oliw y 1 1. p.
Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa i przemysłu, załatwi* kupno i sprze­

daż m ajątków  i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia w należytem opakowaniu za 

najumiarkowańszem wynadgrodzeniem, bezzwłocznie pocztą lub koleją.
Lw ów  w marcu 1880.

Żegota G ryb iń sk i. A leksan der P ila rsk i.
(2045 3 - 1 2 )
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Doniesienia prywatne.
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Meble wiedeńskie i tutejszeVu
H

93

od najwytworniejszych do najtańszych,
Kom pletne garn itury «io sa lonu , tapicerowane podług najnowszych fasonów 

francuzkich portiery i <lraperye. G arn itu ry  <io jad a ln i i sypialni.
Wielki wybór materyi ma meble

pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 
j^ lf  p o  cenach s ta łych  i  n isk ich  ,

Lustra, M eble  żelazne i M eble z drzewa giętego l
po cenach labrycznych “W  (1682 ; 8ł®8)

poleca handel pod firmą

U .  M  I M K *  A  C t E B H A S D ’?
p l a c  M a r y a c k i ,  H o t e l  L a n g a .
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Ogłoszenie przedsiębiorstwa.
D la  c. k. zak ładu zdrojowego w K ry n icy ,

który od stacyi kolei Tarnowsko -Leluchowskiej 1 myryametr 
oddalony jest, potrzeba:

H o t l a  p a r u w i g o  z urządzeniem wraz z pompą do c iągnienia  wody 
i około 30 metrów d ług ich  ru r  prowadzących parę do kadzi z borowiną 
i rezerwuaru z wodą
D w a  d u ż e  r e z e r u n a r y  n a  w o d ę  z grubej blachy żelaznej 
O k o l ©  l O O  m e t r ó w  długości żelaznych ru r  do wodociągów. 
O k c i o  1 0 8  m e t r ó w  długości miedzianych ru r  bocznych 0 0 3 5  met
św iatłości .

e) W a n i e n  d l a  kąpiel z blachy cynkowej Nr. 16 sztuk 27. 
i ) W ó z k ó w  uizkich do rozwożenia wanien z przygotowauemi kąpielami bo- 

rowinowemi sztuk 6C.
Dostawa i montowanie wyż poszczególuiouych przedmiotów, i ezęśc. składu 

wych, wraz z wszelkiemi potrzebnemi uzupełnieniam i, oddaną będzie w oałości 
lub częściowo p. p. fachow ym przedsiębiorcom w drodze ofert pisemnych przez 
podpisaną Dyrekcyę.

W arun k i  co do wypłaty, gw araucyi dostarczonych maszyn, jej części sk ła  
dowyoh i innych przyborów, oraz termin dostarczenia, objęte będę szczegółową u- 
mową

Przy równej jakości żądanych p rzed m io tów , p ierwszeństw o t trzym a oferta 
z najkrótszym term inem  costawy t. j t a  którą przedsiębiorca się zobowiąże, ż ą ­
dane przedmioty na  miejscu najdalej do 25go czerwca 1880 u s taw ić  i do użytkj 
oddać.

Ubiegający się o niniejsze przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić bądź 
nie, bądź ustn ie  do c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych  w Bolechowie 
lu udzielenia im bliższych dat i planów, na podstawie których ostateczne 
urządzonia, obliczenia ted iu iczde , i kosztorysy wypracować winni, k A ro  dc f jc zą -  
cym ofertom dołączyć należy. A

Koszta w ypracowania projektu u rządzeuia ,  obliczeń technicznych niemniej 
kosztorysu ponosi ubiegający się, bez wszelkiego wynagrodzeń1 z strony wyso­
kiego-Skarbu z w łasnych  funduszów

C. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr skarbo. ^ /0//»r i
B e l e e h ó i t  dnia 3 l  marca 1S30. (2350 1 - .  "Y o p

Z drukarni Wł. Łozińskiego ni. Ozarneokiego l. 12, dom W - mera


